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iistracja czynna od 9 do 5 ber przerwy 
asa czynna od 11 do 1-ej. 


Q 
“Prata Pocztowa uiszczona ry- 


M czałtem. 
WOLNOŚĆ PRASY 


„Poręczą się wolność prasy...” 
Art. 105 Konstytucji. 


kon, Okręgowy stolicy zatwierdził 
rządź atẹ Nr. 76 „Robotnika“, za- 


z n ną przez Komisarjat Rządu 
| "vag zamieszczenia h ar- 
P. Ba > jednego p. t. Kandydatura 


@rtla i drugiego, który stanowił 
„G? edź na gwałtowną mapaść 
Tel, Prawdy“. 
na zet decyzji Sądu ogłaszamy na 
krytykę, nie zamierzamy wcale jej 
broni ować, Ale nikt nam nie za- 
n Postawić na porządku dzien- 
nde, pinji kraju sprawy słynnego 
wasna prasowego“, postawić ją 
j apd w przededniu otwarcia no- 
SW Parlamentu. 
pem poprzedni spełnił swój obo- 
k i uchylił Rozporządzenie p. 
enta Rzeczypospolitej z dnia 
rząd aja 1927 r. ąd nie podpo- 
Don Wat się uchwale Sejmu. Roz- 
moby czenie „obowiązuje nadal, 
Dra, iazuje", bo jest stosowane 
Uapr, władzę wykonawczą i sądową 
zekór Konstytucji i naprzekór 
| Se; ładzy ustawodawczej. 
Ri wyr, nowy, wsparty o bezpośred- 
fos kategorycznie i stanowczo, mu- 
rz Położyć kres obecnemu  stancwi 
oboy: Niech słowa Konstytucji, 
iątk, qzującej wszystkich bez wy- 
dz w Polsce, słowa, które głoszą: 
staną 10 się wolność prasy“ — prze- 
tys; być formułą pustą, daleko o 
ści, Ace, tysiące mil od rzeczywisto- 


az zaufania mas, musi zabrać 


opla. człowieka nowoczesnego „wol- 
trzej est tak samo, jak chleb po- 
Draga Nigdy i nigdzie represje 
Cejy, We nie prowadziły do żadnego 
Btw. Nigdy i nigdzie interes pań- 
Pp, g7 nic na tym nie skorzystał, że 
tikt, YSzylowicz w Warszawie i Kir- 
g w „Wilnie decydują o „kary- 
wią doc artykułów, notatek czy 
dog, "ości dzienników, Rozumiemy 
Pey aale potrzebę ochrony — w 
jem ch warunkach — t. zw. ` ta- 
trze ic państwowych; rozumiemy po- 
kiej * walki z szarpaniem czci ludz- 
Don. 7 Szantażem, uprawianym za 
jestes? słowa drukowanego. Ale nie 
Bolen TY w stanie pojąć, na czym 
Rych? wartość konfiskat „politycz- 
cją jj, tóre stosowane z konsekwen- 
nia elazną, prowadzą do utworze- 
zd Ńhad nielegalnej, stosowane zaś 
tylk wypadku do wypadku — dają 
do (, Pokarm obfitym skłonnościom 
Pogg Otek, wymysłów i nieprawdo- 
ych pogłosek. 
j naszej walce z komunizmem z 
ay ; dz z faszyzmem z drugiej stro- 
f ea wolności politycznej ode- 
cie sw rolę pierwszorzędną. W grun- 
ba 7 czy Socjalizm rozstał się z gru- 
nią Tina właśnie na tle zagadnie- 
Pospolo ści Konstytucja Rzeszy- 
Kons tej ujęła je wyraźnie i jasno. 
Jeże; ucja nie może być fałszem. 
łez nim jest, wtedy umiera w spo- 
szą, stwie rzecz bodaj najważniej- 
samo poczucie Prawa. 
le gaj €cza się wolność prasy..." A- 
dydat, wolno oceniać ujemnie kan- 
Mars Ury p, Bartla na stanowisko 
l tka Sejmu; ale nie wolno po- 
z wać spokojnie z bardzo poiry- 
ynie” p. posłem z „jedynki”, O- 
L.. el bierze do ręki Konstytucję 
Dilat techa się, 
Sieni, £0 Sprawa ostatecznego znie- 
„dekretu prasowego” — to 
paląca, Mamy prawo ocze- 
że Sejm nie będzie z nią 
e decyzja jego zapadnie 
: res „wątpliwości 
My W Jnych" skończył się — sądzi- 
r nieodwołalnie, Wola parla- 
Jest woz Pranego w dn. 4 marca, 
owja 1 kraju tym bardziej, że pa- 
Wtóz,, Posłowie z „jedynki” — po- 
zn Y to, choćby się mieli na nas 
azić — reprezentują na- 
mniej, niż wskazywałaby li- 
ych mandatów. A 
imi przeciwko dekretowi w 
zabran. bedzie. Pragnęlibyśmy, by 


ła gł 

„ O kogos jaknajprędzej. 
onfiska g . = A w. 
właściy: ej „Robotnika” pisze 


tytułem przykładu, 


kon- | (PAT 
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IGNACY DASZYNSKI, jako marszałek Sejmu, -- to gwarancja mocnej 
obrony praw i godności parlamentu w Polsce. 


KOMISJA PRZYGOTOWA WCZA KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 


NOWY PROJEKT SOWIECKI 
Genewa, 24 marca (PAT.) Litwi- | lądowych i morskich, zależnie od sy- 


now złożył wczoraj wieczorem pro- 
jekt częściowego rozbrojenia. Pro- 
jekt ten proponuje ograniczenie o 


tuacji, w jakiej znajdują się odpowie- 
dnie państwa, oraz zachowanie ma- 
terjału wojennego, z wyjątkiem tan- 


połowę lub % stanu liczebnego wojsk | ków i ciężkiej artylerji. 
ODRZUCENIE WNIOSKU HR. BERNSTORFA 


Genewa, 24 marca. PAT.). Komi- 
sja Przygotowawcza Konferencji Roz 
brojeniowej odrzuciła propozycję hr. 
Bernstorła wyznaczenia terminu 
pesa zebrania Konferencji 

ozbrojeniowej, nie czekając na za- 


ZAKOŃCZENIE 


Genewa, 24 marca. (PAT.). V-ta 
sesja peagtotowawesel komisji Kon- 
ferencji Rozbrojeniowej zakończyła 


w sobotę wieczorem swe prace przy- | 


jęciem rezolucji, w myśl której no 

rosyjski projekt konwencji o ograni- 
czeniu zbrojeń ma być przesłany po- 
szczególnym rządom dla wyrażenia 
opinji „Następnie, rezolucja poleca 


misji 
czytania opracowanego w roku ubie- 
giym proje 

niu zbrojeń, Nowa sesja ma się 
brać, 
zgromadzeniem Ligi Narodów. 


kończenie prac otowawczych. 
Przedstawiciele Belgi” Włoch, gy Š 
glji, Chili, Japonji, Polski i Francji 
wypowiedzieli się przeciwko temu 
projektowi. 


PRAC KOMISJI 


przewodniczącemu komisji 
we właściwym czasie nową sesję ko- 


sę. 


zwołać 


dla przeprowadzenia drugiego 


tu konwencji o ogranicze- 
ze- 


przed najbliższem ogólnem 


RZĄD NIEMIECKI JAKO POŚREDNIK 
W ROKOWANIACH POLSKO-LITEWSKICH ? 


Kowno, 24 marca (A.W.). Obiega- | projekt wysuwany przez pewne sfe 


ją pogłoski, że rząd niemiecki zwró- | ry polityczne niemieckie 


ci się do rządu kowieńskieśo z pro- 
pozycją pośredniczenia w polsko-li- 
tewskich rokowaniach w Królewcu. 
Gazety kłajpedzkie piszą, że jest to 


i że rząd 


nie powziął co dò tego dotychczas 
żadnych rezolucji. W innych kołach 
zapewniają znów, że projekt podob- 
ny wyszedł ze sfer kowieńskich. 


AFERA KORUPCYJNA W DYREKCJI 
KOLE! RZESZY NIEMIECKIEJ 


Berlin, 24 marca. (A.W.). Afera | z przydzieleniem zamówień, również 


korupcyjna w dyrekcji kolei Rzeszy 
rzybiera coraz szersze rozmiary. 
prócz jednego z kierowników dy- 
rekcji, Schultzego, oskarżeni są o 
przyjmowanie łapówek, w związku 


i inni urzędnicy. 
Schultze został natychmiast zwolnio 
ny ze służby i wszczęto przeciwko 
niemu dochodzenie dyscyplinarne. 


Oskarżony radca 


TAJEMNICZY POŻAR 


Berlin, 24 marca. (A.W.). W jed- | podłożony i pozostaje prawdopodob- 
nym z budynków dyrekcji kolei Rze- | nie w związku z wykryciem onegdaj 
szy, wybuchł ubiegłej nocy wielki | wielkiej atery korupcyjnej w dyrek- 
pożar, Ogień został, jak się zdaje, ! cji kolei Rzeszy- 


NADUŻYCIA W MINISTERJUM REICHSWEHRY 


Berlin, 24 marca, (PAT.). Podko- 
misja Reichstagu, która badała spra- 
wę nadużyć w Ministerjum Reichs- 
wehry, zakończyła swe prace stwier- 
dzeniem, że przedsiębiorstwa kpt. 
Lehmana naraziły skarb państwa na 


stratę około 26 miljonów mk. Rezo- 


lucja, uchwalona przez podkomisję. 


stwierdza, iż operacje kpt, Lohmana 
były poważnem naruszeniem prawa 


budżetowego Niemiec. 


"WYROK TRYBUNAŁU ROZJEMCZEGO 
W BYTOMIU 


Bytom, 24 marca. (A. W.). Trybu- 
nał rozjemczy pod przewodnictwem 
prof. Kaekenbeecka rozpatrywał wczo- 
raj sprawę przynależności państwowej 
b. konduktora P. K. P. Ramansy z pow. 
opolskiego i b. powstańca robotnika 
Hałanody z powiatu raciborskiego, któ- 
rzy niedawno otrzymali nakaz opu- 
szczenia Śląska niemieckiego, gdyż u- 
ważani są za obywateli polskich. 


Wbrew wywodom przedstawiciela nie- 
mieckiego, jakoby wymienieni, pracu- 
jąc przez pewien czas po stronie pol- 
skiej, zerwali kontakt z ich dawnemi 
miejscami zamieszkania, Trybunał 
w obu wypadkach przychylił się do 
wniosku przedstawiciela polskiego i 
przyznał skarżącym obywatelstwo nie- 
mieckie, 


NAPAD NA ZGROMADZENIE SOCJALISTOW 
-_  AUSTRJACKICH 


Celowiec (Klagenfurt), 24 marca, 

.) W miejscowości Feldkir- 
chen doszło wczoraj wieczorem do 
starcia między _ republikańskim 


dzenie socjalno - demokratyczne, na 
którem przemawiał tow. dr, Donnen- 
berg, Przeciwko 
ruszył wówczas z Villah oddział 


eimwehrze wy- 


Schutzbundem a chrześcijańsko - so- | Schutzbundu, W czasie starcia 12 o- 
cjalną Heimwehrą. Członkowie He-| sób odniosło rany, kilka z nich — 
imwehry usiłowali rozbić zśroma- ciężkie, 


Ten przykład bije bowiem w oczy, | 


Rzecz naturalna, konfiskatami nikt 
nas zastraszyć nie potrafi Dlacze- 
go? Odpowiedział na to pytanie już 
dawno znany wiersz Mackay'a, kil- 
ka razy przez nas w okolicznościach 
podobnych przytaczany: 


„możecie gnębić słowo, 
lecz ducha nie zśnębicie_,” 


Tak jest! I tu tkwi przyczyna 


beznadziejności metod, którym na i- 
mię „dekret prasowy . 


„Mieczysław Niedział kowski. 


WIELKI WIEC POLITYCZNY 


Dzisiaj — w niedzielę — o godz|  Przemawiać będą tow. 
Jaworowski, 


Zienc. 


tow. 
A. Szczypiorski, 


NA 


12 m. 30 w sali kina „Oaza”, Gró- 
jecka 56-58, odbędzie się 
WIEC P P. S$ 


ZEBRANIE SENATORÓW P.P.S. 


Zebranie towarzyszy senatorów P. P. S. odbędzie się we wtorek 27 b. m. o g. 
11 m. 30 w lokalu Z. P. P, S. w Sejmie. 


KOMISJA PARLAMENTARNA Z. P. P. S. 


Posiedzenie Komisji Parlamentar- | Po otwarciu Sejmu i Senatu tegoż 
nej Z. P. P, S. odbędzie się we wto- | dnia 27 marca wieczorem odbędzie 
rek o godz. 12-ej w południe w Sej- | się dalszy ciąś posiedzenia, poświę- 
mie. cony taktyce i programowi prac Z. 

Na porządku dziennym: sprawa | P. P. S. 
wyboru prezydjów Sejmu i Senatu. 


c. K. W. 


Posiedzenie C. K, W. P. P. S. odbędzie 
kalu Z. P, P. S. w Sejmie. 


0 MARSZAŁKA SEJMU 


Szerokie koła demokracji polskiej, nie | rozmach i zdrowie demokracji parlamen- 
mówiąc już o kołach socjalistycznych, | tarnej. I dlatego jego kandydatura jest 
przyjęły ze szczerą radością wiadomość, | dzisiaj kandydaturą symboliczną. 
że Z, P. P. S. postanowił jednomyślnie Polska przeżywa kryzys swego ustro- 
wysunąć kandydaturę tow. Ignacego Da- | ju politycznego, Uchwała Z. P. P. S., po- 
szyńskiego na stanowisko marszałka | wzięta w warunkach obecnych, oznacza 
Sejmu. Jednocześnie położony został jedną rzecz wagi zasadniczej: oto Socja- 
kres intrydze, którą snuto od pewnego | lizm polski nie zamierza ani uchylać się 
czasu, jakobyśmy nie chcieli „napraw- | od odpowiedzialności, ani „wystawiać” 
dę' zwyciężyć, jakoby toczono z nami | kogoś innego „na sztych”. ; 
jakieś „zakulisowe układy” celem uła- Szliśmy do wyborów pod chorągwią 
twienia” wyboru p. Bartla, obrony demokracji, Kraj odpowiedział 
mam manifestacją zaufania, oddając 
1.500.000 głosów na „dwójkę". Nasz kraj 
wie, czego pragnie. Kandydatura tow. 
Daszyńskiego jest dowodem, że Partja— 


Prezes: Marek. 
KJ 


się we środę 28 marca o g, 5 pp. w lo- 
Sekretarjat Generalny. 


Daszyński ma za sobą ogromną prze- 
szłość parlamentarną, Przeszłość ta jest 
pełną treści, pełną walki. Zna teren par- 
lamentarny, zna jego dobre i słabe stro- 


ny, jak nikt inny, Nie zrywał nigdy bez- | ze swej strony — uczyni wszystko, by 
pośredniego kontaktu z Życiem. Nie za- | spełnić wolę naszego kraju. 
mykał siebie w ciasnych ścianach Izby | S. K. 


ustawodawczej. Reprezentuje twórczość, | 


JAK SIĘ WYBIERA MARSZAŁKA SEJMU? 


Artykuł 8 regulaminu obrad Sejmu 
brzmi: 

„Marszałka wybiera Sejm bezwzględ- 

ną większością głosów obecnych posłów. 
Jeżeli w pierwszym głosowaniu żaden 
kandydat nie uzyska tej większości, na- 
stępuje wybór ściślejszy pomiędzy pię- 
cioma kandydatami, którzy otrzymali 
największą liczbę głosów. | 


Jeżeli i w drugim głosowaniu żaden 
kandydat nie uzyska większości, nastę- 
puje ściślejszy wyboór między dwoma 
kandydatami, którzy osiągnęli najwięk- 
szą liczbę głosów. 

W razie równości głosów rozstrzyga 
przy wszystkich wyborach los. Wybrany 
Marszałek obejmuje natychmiast swoje 
czynności”, 


GORZKA NAUKA 


Przeczytajcie sprawozdania z mów | sięcy stabilizacji urzędników państwo- 
przedwyborczych tych kandydatów „je- | wych. 
dynki”, którzy mieli na jej listach repre- | A teraz mamy zupełne prawo spytać 
zentować ogół pracowników umysło- | pp. posłów Stypińskiego, Tomczaka i 
wych, przeczytajcie odnośne uchwały i | in.: „dlaczego obiecywaliście panowie na 
teksty odezw poselskich „Komitetów | wiecach, skoro nie za liście się o 
pracowniczych współpracy z Rządem”,— | gwarancje Waszych obietnic?" 
i zastanówcie się chwilę nad posunięcia- A organizacje pracownicze, które pro- 
mi praktycznemi, które nastąpiły nie- | wadziły akcję na rzecz „jedynki” otrzy- 
zwłocznie po wyborach. Typowy ich | mały gorzką naukę, ; 
przykład — to odroczenie na szereg mie-| Oby wystarczającą... 

” 


TRZY TYSIĄCE ROBOTNIKOW BEZ PRACY 


Rada Ministrów uchwaliła w dn. 14] ków. 
marca likwidację robót państwowych, | 3000 ludzń znajdzie się dzięki Rządo- 
ch w Warezawie z kredy- | wi bez środków utrzymania, 
tów akcji łagodzesfia bezrobocia, Li- Tak w 2 tygodnie po wyborach rea- 
kwidacja rozpoczęła się wczoraj, Zwol- | lizowane są „obietnice" rządowej „je- 
nionych zostanie około 3000 robotní- | dynki* co do walki z bezrobociem. : 


PO WULGARNEJ DEMAGOGJI—HANIEBNE 
OSZCZERSTWO 


Gdy „A. B. C.” fabrykowało różne 
„sensacje” ma temat dalszej polityki 
P. P. S, — rozumieliśmy to jeszcze od 
biedy, jako „potrzebę duchową” de- 
magogicznego brukowca. Wczorajsze | że my temu szantażowi ulegliśmy. 
zato wystąpienie urzędowego organu | Z takiemi „sensacjami* niepodobna 
endecji — „Gazety Warszawskiej Po- | ani polemizować, ani ich zbijać. Można 
rannej’ nosi wszelkie znamiona zwy- “je tylko napiętnować. pN l 


kłego oszczerstwa, . i 
„Gazeta Warszawska" ma odwagę 

twierdzić, że Rząd dopuścił się w sto- 

sunku do nas ordynarmego szanalżu i 


ELITE Str 2 BEA CWKCAN ROPA ERD 


MAŁY FELJETON 


II LIST 


Do Damskiego Bezpartyjnego Komite- 
tu Współpracy Religijnej z Rządem Nr. 1 
p. Ł Achnusas Kato w Łucku. 


Już trzy tygodnie upłynęło od wybo- 
rów do sejmu, a dwa tygodnie od wybo- 
rów do senatu, a dotychczas nie otrzy- 
małem od Wielmożnegó Komitetu ani 
mebli, ani odzieży. Wysłałem Wielmoż- 
nemu Komitetowi wszystkie dokumenty 
oraz zaświadczenie dwuch świadków, że 
ja, moja żona i mój szwagier Florek gło- 
sowaliśmy na „jedynkę”, a odpowiedzi 
jak nie było tak niema. Żona i szwagier 
powiadają, że Wielmożny Komitet mnie 
wykiwał i że to wszystko był tylko bajce 
wyborczy i że żadnych mebli ani ubra- 
nia nie dostaniem, A ja im powiadam i 
'pokazuję czarne na białem, że Wielmoż- 
‘ny Komitet jest damski i religijny i że jak 


„ROBOTNIK”, niedziela 25 marca 1928 


|DO REDAKCJI „ROBOTNIK“ w WARSZAWIE ul. WARECKA 7, 


W myśl art, 77, 30, 33 Rozp. Prezyd. 
Rzeczp, z da, 10.V.27 r. (Dz. Ust, 45 z dn. 24. 
V.27 r.) Wydział VIII Karny Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie przesyła do ogłoszenia 
treść decyzji Sądu z dnia 20.111.28 r., którą w 
odpisie Sąd załącza, 


ra p. Bartla” i „Gniew i Prawda”, umie- 
szozonych w Nr. 76 czasopisma „Robot- 
nik", zajęcie powyższego numeru czaso- 
pisma na mocy art. 76 i 77 Rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
10 maja 1927 r. (Dz. Ust. poz. 398) za- 
twierdzić, rozpowszechnienia wymienio- 
„Wobec cech przestępstwa z art, I oz. nych artykułów zabronić i koresponden- 
3 Rozporządzenia Prezydenta R o- | cję zwrócić Prokuratorowi przy Sądzie 
spolitej z dnia 10 maja 1927 r. (Dz. Ust.! Okręgowym w Warszawie”, 
poz. 399) w artykułach p. t, „Kandydatu- | 


„WESOŁO ŻEGLUJMY, WESOŁO..." 


Rozpiął żagle i chwycił za wiosła: 
skończone wybory; dosyć „nieprzejed- 
nania"; tam niedaleko czekają „pełne 
żłoby”; tylko ster poruszyć lekko, i ca- 


Podpisy. 


mery „Polonji*, Sami się przekonacie. 
Że p. Korłanty bez trudu i mozołu doko- 
nałby nawrócenia na IV brygadę, — to 
rzecz pewna. Ale my, którzy nie mamy 


świat światem nie było tak, żeby religij- 
ne damy w butelkę nabiły albo zrobiły 


trąbę. Przeciwnie — to owszem. 
Dlatego proszę Wielmożny Komitet 


łą siłą naprzód, naprzód... 

Któż to taki i dokąd zmierza? Kto? 
Sam p. Wojciech Korfanty. Dokąd? Do 
„współpracy z Rządem”. 

Nie, żartujecie chyba! Bynajmniej, by- 


już złudzeń, nie chcemy jednak wierzyć, 
by znalazło się dla niego „miejsce przy- 
tulne” nawet w IV brygadzie. Chociaż 
kto wie? Wszak przyjęci zostali p. Anto- 
ni Sadzewicz i p... Skrudlik, 


Jedynki, aby — jeżeli inaczej już nie 
można — przysłał meble bez stołu, bez 
szafy i bez gramofonu, a z ubrań tylko 
po jednemu na osobę. Święta za pasem 
i muszę wiedzieć, czy otrzymam co na 


„najmniej., Weźcie do ręki ostatnie nu- 


PANSTWOWA KOMISJA WYBORCZA 


Wczoraj odbyło się pod przewodni- | ne będą w „Monitorze Polskim” w nu 


święta za moje trzy głosy, czy co, do 


pioruna, 


Gdyby i tego było za wiele, to niech 
Wielmożny Komitet Jedynki przyśle sa- 


„me tylko ubrania, bo święta idą, a mebli 
„to się już zrzekam. W mieszkaniu jest i 
bez tego ciasno, bo prócz kelnerki Frani, 
wprowadził się do nas jej narzeczony, ten 
kominiarz, i jego cioteczny brat, co u mły 
narza kręci, a z którym jest wielka ucie- 
cha, bo co tamten zasmoli, to ten zaraz 
zapudruje i to za darmo. 


A gdyby Wielmożny Komitet Dam- 
skiej Jedynki i tego nie mógł przysłać, to 
roszę niech mi przynajmniej 


pokornie 
za moje trzy ciężko w ogonku wystojałe 
głosy przyśle małe lusterko kieszonko- 
iwe, aby mógł się przejrzeć i zobaczyć, 
jak wygląda stary i skończony osioł, któ- 


„ry dał się ocyganić i trzy porządne głosy 


na nic zmarnował. 


, Jak sobie to wszystko przypominam 
i one wybory, to wątroba się we mnie 


przewraca i zła krew mnie zalewa, czego 


i wam życzę, 
Walenty Koziołek, zdun, 
ul. Kacza 93a. 


Przepisał: Ultimus, 

PIRSA GIDRA BARAI ARG SW. 

KŁOPOTY Z OPERĄ 
WARSZAWSKĄ 


W min. spraw wewnętrznych odbyła się 
konferencja z udziałem przedstawicieli de. 
partamentu sztuki M, W. R. i O. P., dyrek- 
tora finansowego m, stot, Warszawy, oraz 
dyrekcji teatrów miejskich, Na konferencji 
omawiane były kwestje związane z techni- 
,„cznem prowadzeniem oraz finańsowem po- 
łożeniem teatrów reprezentacyjnych w ro- 
ku budżetowym 1928-29, Głównym tema- 
tem konferencji była sprawa Opery, której 
prowadzenie jest nader kosztowne między 
in. ze względu na liczny personel, dochodzą 
'cy do 500 osób. Mimo to Opera posiada 
zbyt szczupły personel artystyczny przygo- 
„tewany należycie do wymagań stołecznego 
teatru reprezentacyjnego. Znaczna liczba 

‘personelu tłumaczy się tą okolicznością, że 
~ Opera nie posiada nowoczesnych maszyno- 
wych urządzeń technicznych, które w O- 
perach zagraniczrych zastępują cały sze- 
„reg maszynistów i robotników, 


Sam gmach Opery, wybudowany przed 
70 laty, wymagałby gruntownej przeróbki, 
ra co, przy obecnym stanie rinansowym 
miasta, magistrat nie mógłby sobie pozwo- 
lié. Tymczasem tylko gruntowne przebud»- 
wanie gmachu Operowego mogłoby dopro- 
wadzić do znaczna: zniżki cen biletów, któ: 
re są zbyt wygórowane i dò udostępnienia 
jej szerszym warstwom. Pragnąc zaradzić 
złemu, magistrat urządza przedstawienia 
operowe na peryferjach miasta, pociąga to 
jednak za sobą nadmierne wydatki. 

Deficyt Opery wynosi 2 i pół milj zło- 
tych rocznie. Suma ta nie jest zbyt wielka 
w porównaniu z deficytem oper zagranicz- 
inych miast stołecznych. Tak nprz. deficyt 
cpery Berlińskiej za r. ub. wyniósł 4 i pół 
milj. marek, 

Deficyt warszawskiej Opery jest jednak 
niewspółmierny z korzyściami, jakie Ope- 
ra daje mieszkańcom Warszawy. 

Na konferencji stwierdzono konieczność 
przygotowania odpowiedniej ilości sił ar- 
tystycznych śpiewaczych Í baletowych i 
w tym celu magistrat zamierza w najbliż- 
szym czasie utworzyć przy Operze specjal- 
ne studjo, w którem artyści otrzymywaliby 
gruntowne wykształcenie sceniczne. 


WPORZO RED ADNE AJNGEE AGOCZ 


Przy cierpieniach serca i zwapnieniu na- 
czyń, skłonności do udaru i ataków apo- 
„plektycznych, naturalna woda gorzka „Fran. 
cisaka . Józeła” zapewnia łagodne wypróż- 
nienie bez nadwyrężania się. Naukowe 
spostrzeżenia kliniczne przy chorobach na- 
czyń krwionośnych dowiodły, że osobom w 
starszym wieku woda gorzka Franciszka - 
Józeła oddaje nieocenione usługi 8164 


otwem Generalnego Komisarza Wybor- 
czego wiceministra Cara posiedzenie 
Państwowej Komisji Wyborczej. Na 
posiedzeniu tem Komisja dokonała 
zmian w podziale mandatów posel- 
skich, zarówno w tym wypadku, gdy 
jedna i ta sama osoba została wybra- 
na w kilku okręgach wyborczych, jak 
i w wypadku, gdy otrzymała mandat 
zarówno z listy państwowej jak i okrę- 
gowej, Wyniki pracy Komisji ogłoszo- 


merze poniedziałkowym, dnia 26 mar- 
ca r. b. Listy wierzytelne dla pp. po- 
słów i senatorów, wystawione przez 
Państwową Komisję Wyborczą, prze- 
słane zostały do Biura  Sejmowego, 
skąd pp. posłowie i senatorowie mogą 
je podjąć. Celem uzupełniającego po- 
działu mandatów do Senatu odbędzie 
się posiedzenie Państwowej Komisji 
Wyborczej dnia 26-50 marca r. b, w 
poniedziałek, o godz. 20 m. 30. 


STAY ERROR A OGAR AOC PORA AŃ PAN PRAP CC 
JAR T0 JEST NAPRAWDĘ? |Co słychać na świecie ? 


Jak wiadomo na ostatniem posiedze- 
niu Rady Miejskiej spadła z porządku 
dziennego sprawa dodatkowych upo- 
sażeń dla członków magistratu za 
czynności w godzinach wieczornych. 
W związku ze sprawą tych uposażeń 
dodatkowych, pewna część prasy, któ- 
rej tendencje idą po linji podrywania 
powagi samorządu, od dni kilku ata- 
kuje członków magistratu iż sami wy- 
suwają sprawy podwyżek dla siebie i, 
że podwyżki te są nieuzasadnione! Co 


do pierwszego zarzutu stwierdzić na- 


leży, iż inicjatywa ustanowienia dodat- 
kowych uposażeń dla członków magi- 
stratu mie wyszła z łona magistratu i 
że członkowie magistratu wobec tej 
sprawy zajęli stanowisko neutralne, 
Wysunęły tę sprawę pewne koła ra- 
dzieckie, Prezes Rady miejskiej prze- 
kazał wobec tego sprawę uposażeń 
dodatkowych komisji regulaminowo- 
prawnej, która przyszła z konkretnymi 
wnioskami na Radę Miejską. 

O ile zaś chodzi o meritum sprawy. 
uposażenie prezydenta miasta, wice- 
prezydentów i ławników, jest w War- 
szawie ó wiele niższe od uposażeń w 
innych miastach Polski. Pobory preży- 
dentów Krakowa i Poznania są np: 
wyższe od uposażenia, które pobiera 
prezydent stołecznego miasta Polski. 
Również pensje naczelników wydzia- 
łów magistratu są znacznie niższe od 
poborów członków magistratu. 

Wreszcie to, o czem pisma atakują- 
ce za tę sprawę członków magistratu 
zapewne nie wiedzą — władza nad- 
zorcza samorządu warszawskiego, to 
zm, Ministerjum Spraw Wewn. zna o- 
mawianą sprawę i do zwiększenia u- 
posażeń członków magistratu m, War- 
szawy odnosi się przychylnie, 

Nie przesądzając, jak ostatecznie 
sprawa ta zostanie załatwiona stwier- 
dzić należy, iż atakowanie samorządu 
na podstawie nieprawdziwych lub prze- 
kręconych powodów jest nieobywatel- 
skiem podważaniem jego powagi, jak 
również na tani efekt obliczoną de- 
magogją. 

WALE PARE A AAIEN I GAAP NERAE 
O PRZEDŁUŻENIE LINJI 
TRAMWAJOWEJ NA ul. LESZNO 


Mieszkańcy Leszna, Żytniej, Karolkowej, 
Okopowej i innych sąsiednich ulic zwró- 
cili się do prezydjum miasta o spowodowa- 
nie przedłużenia linji tramwajowej przez 
Leszno od uł Żelaznej ku Górczewskiej, 
Istnieje jakoby projekt dyrekcji Tramwa- 
jów Miejskich przeprowadzenia linji tram- 
wajowej od  Woiskiej do Górczewskiej 
przez Młynarską z pominięciem końcowe- 
go odcinką Leszna, który łączy się bezpo- 
śiednio z ul, Górczewską. 

Projekt ten — zdaniem autorów memor- 
iatu — jest niefortimny i nie może być a- 
rzeczywistniony, 

Przeprowadzenie linji tramwajowej przez 
Leszno, ulicę szeroką, ułatwiłoby jednocze- 
śnie korzystanie z komunikacji tramwajo- 
wej mieszkańcom Żytniej, Karólkowej, O- 
kopowej i innych, odciążyłoby nadmierny 
ruch tramwajówy na ul. Wolskiej, raost- 
czędziłoby przez krótszą drogę zużycie prą 
du, wagonów etc, 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
WYROK ŚMIERCI W CZECHOSŁO- 
WACJI 

Sąd wojskowy w Teresinie (Cze- 


chosłowacja) skazał na karę śmierci 
przez rozstrzelanie dezertera woj- 


skowego Kasprzyka, oskarżonego o. 


dezercję, usiłowanie morderstwa, 30 
kradzieży, zbrodnie gwałtu publicz: 
nego i t. d, Ostatnio Kasprzyk wraz 
z głośnym bandytą Lecżanem, na- 
stępnie powieszonym, zorganizowali 
próbę ucieczki w Olsmuńca, pod- 
czas której jeden z wartowników 
więziennych został zabity, dwaj zaś 
ranni, 


CZY SZCZĄTKI EKSPEDYCJI 
HINCHCLIFFA. 

Francuski konsul generalny w Ha- 
litaxie (Kanada) odtrzymał cd gu- 
bernatora wyspy St. Pierre depeszę, 
w której ten donosi o wyłowieniu 
części strzaskaneśo samolotu w po- 
bliżu wyspy Miquelon. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa są 
to szczątki nieszczęśliwej ekspedy- 
cji samolotu Hinchcliifa, 


TRAGICZNY WYPADEK W DOMU 
DZIECIĘCY M. 

Z Tweru (Rosja), donoszą, że w do- 
mu dziecięcym w Torżku zdarzył się 
tragtczny wypadek. Jeden z wycho- 
wańców tego zakładu Jowlew, wy- 
strzelił ze strzelby, którą sam zrobił 
i zabił innego wychowańca, dwuna- 
stoletniego Komarowa. Strzelba była 
nabita zardzewiałym gwoździem. We- 
dług „Komsomolskiej Prawdy" w do- 
mu dziecięcym nie było żadnej dyscy- 
pliny, Poprzednio był już raz raniony 
inny z wychowańców, Siemionow. 


AAA GN cja | Dy z. A HTE „HAAG OR GEJ CI 


_KONFISKATA 
Wczoraj skonfiskowany został z 
rozporządzenia  Komisarjatu Rządu 


Warszawy 6-ty numer „Maszynisty”, 


NIEDOSZŁY ZJAZD 


Dnia 25 b. m. miał się odbyć zjazd 
komitetów wyborczych _ żydowskich 
18-stki. Na zjeździe tym, miano omó- 
wić sprawy, związane z wytworzeniem 
klubu poselskiego i ewentualnej rady 
narodowej. W związku z tem Komisar- 
jat Rządu zawiadomił przedstawicieli 
Komitetów wyborczych, posłów Grun- 
bauma i Hartglaca, iż wobec odmowy 
udzielenia zezwolenia ze strony Mini- 
sterjum Spraw Wewnętrznych, zjazd 
ten nie może. się odbyć. - 


KONFERENCJA 
W SPRAWIE CENY WODY 


W dn, 28 b. m. odbędzie się w Min, Spr, 
Wewn, konferencja z udziałem przedstawi- 
cieli Magistratu w przedmiocie celowości 
podniesienia opłat za wodę w m. st. War. 
szawie, Konferencja ta jest w związku z 
badaniem budżetu tchwalonego przez war- 
szawską Redę Miejską, oraz z zamierzenia- 
mi Magistratu pokrycia inwestycji wodocią- 
gowych i kanalizacyjnych nie w drodze ps- 
żyćzki zagranicznej, lecz w drodze wpły- 
wów bieżących przedsiębiorstwa. 


ZATWIERDZENIE KONFISKATY „ROBOTNIKA” | KRONIKA POLITYCZNA 


NADZÓR SĄDOWY NAD ORBISEM. 

Dowiadujemy się, iż w ciągu naj- 
bliższych dni ma być ustanowiony 
nadzór sądowy nad Orbisem, 

Ministerjum Komunikacji ie- 
cza swe należności, z któsemi „Orbis' 
zalegał od 1925 r. Do „Orbisu* dele- 
gowany został urzędnik Min, Komuni- 
kacji, który czuwa nad wpływami. U- 
kłady z grupą finansową  połsico-wło- 
ską narazie zostały przerwane. 


URZĘDNICY NIE TRACĄ NADZIEI 

Centralna Komisja Porozumiewaw- 
cza Z. Z. Pracowników Państwowych 
zabiega o uzyskanie we wtorek aud- 
jencji u Ministra Skarbu w sprawie tt- 
posażenia dla pracowników państwo- 
wych na drugi kwartał b. r. Jak wia- 
domo pracownikom państwowym na 
pierwszy kwartał przyznano kwotę 45 
proc. uposażenia za 3 miesiące, t. zn. 
15 proc. miesięcznie, 


UMOWA POLSKO - GDAŃSKA, 

W SPRAWIE TARYFY CELNEJ: 

Wczoraj przed południem radca le- 
gacyjny, Stefan Malicki, w imieniu Rze- 
czypospolitej, oraz z ramienia W. M. 
Gdańska senator Jewelowsky zamie- 
nili, w sali ratusza W. Miasta Gdańska 
teksty umów konwencji polsko-gdań- 
skiej w sprawie taryfy celnej polsko- 
gdańskiej Umowa wchodzi w życie 
3 kwietnia r. b. 


STANOWISKO POSŁA POLSKIEGO 
W BERLINIE, 

Poseł polski w Berlinie, p, Olszow- 
ski opuści Berlin dopiero po wyborach 
do Reichstagu, poczem pojedzie na no- 
we stanowisko w Angorze, 

W kołach politycznych, jako na- 
stępcę p. Olszowskńego wymieniają dy- 
rektora Departamentu p. Jackow- 
skiego, 
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LOKAUT 


W PRZEMYŚLE MŁYNARSKIM 
W WARSZAWIE 


Zamiary podwyżki ceny mąki, 

Od szeregu lat robotnicy młynarscy 
w Warszawie mają umowę zbiorową, 
normującą warunki pracy i płacy we 
wszystkich młynach Warszawy. 

Umowa ta, corocznie wznawianń, 
jest solą w oku fabrykantów, którzy 
wszelkiemi siłami starają się ją złamać. 


Qd roku 1922 młyny Warszawskie 


nie pracują naogół normalnie, ograni- 
czając swoją produkcję od 1 do 5 dni 
w tygodniu, i to bezrobocie daje moż- 
ność przedsiębiorcom wymuszać w 
poszczególnych przedsiębiorstwach pe- 
wne ustępstwa od umowy. Te chwi- 
lowe luki są jednak naogół wyrówny- 
wane, jakkolwiek Związek w wypad- 
kach ciężkich dla przedsiębiorstwa 
często idzie na daleko idące ustęp- 
stwa. 2 

Przedsiębiorcy jednak . pragnęliby 
zwalić wreszcie obowiązującą umowę 
zbiorową. 

Tem się właśnie tłumaczy lokaut w 
młynach, wobec którego obecnie sto- 
imy. Wszystkie młyny Warszawskie 
wymówiły pracę swoim robotnikom, 
Niektóre, jak młyn Bankiera (ul. Objaz- 
dowa 2) bez uprzedzenia i opłacenia 
należnych urlopów, ; j 

Jest to planowa akcja, mająca na ce- 
lu złamanie organizacji zawodowej 
drogą wyśłodzenia robotników. Jedno- 
cześnie jest to szantaż skierowany w 
stronę Rządu celem osiągnięcia zwyż- 
ki cen mąki, 

Robotnicy młynarscy posiadają jed- 
nak zbyt wypróbowaną organizację i 
starą praktykę związkową! — Nowy 
atak fabrykantów skończy się niepo- 
wodzeniem, jak i poprzednie. 


GAZY OMNA 


„SPLENDID“ 


tel. 327-54 Chmielna 26 ‘tel, 327-54 


Zawiadamia Sz. Klientelę, iż otrzymał 
na sezon wiosenny wielki transport 
obuwia 


Damskiego od zł. 35.— 
Męskiego od zł. 35.— 


' mu przeobrażenie ustroju rolnego": 


PRZEGLĄD PRASY 


th, 
Podrożenie żyta, — Zadania Sejm% -i 
Jeszcze „Rota”, — Niepoważna pisai0% 
Najaktualniejszą sprawą dnia stała 
drożyzna, w pierwszym rzędzie zja” 
zboża, Obserwujemy tu niezwykłe pe 
wisko. Min. rolnictwa Niezabytowslć fa 
blicznie oświadcza, że produkcja p w 


w r. 1927 wzrosła. Mimo to czyta” 
„Epoce”, że Komisja Międzryministeri 
na doszła do przekonania, że podwyż 
ceny żyta jest „albow 
na rynkach światowych ceny żyta dei 
górę. Jednocześnie prasa prawi i 
kuje memorjał Związku Ziemian, żyła 
niający, że przyczyną wzrostu 0e8 
jest mała produkcja, a także 
na ((), że wzrost cen jest dła zi 5 
rzeczą b. niepożądaną, gdyż pociąćć f 
sobą zwyżkę płac robotniczych, gwia” 
czeń i t, d. Memorjał wobec tego sio, 
pod adresem Rządu dwa żądania: 

gać rolnictwo, t. zn. nie skąpić kredytó” 
dla braci ziemiańskiej, a ponadto „070 
stawić naturalnemu ruchowi ewolucy wj 


zas 


idą W 


gole 
emitt 


zaniechać reformy rolnej. „Gazeta 
szawska“ jest a temi 
ale ponieważ Związek Ziemian j! 
się z pod komendy endecji i przeszedł © 
sanacji, więc organ endecki robi szyi“ 
mian, że jako podpora Rządu zoajäzio m, 
pewne posłuch dla swych żądań. W wia 
wości swej organ oRwiepókii ARON 
zek Ziemian epitetem s 
związku, jakgdyby za czasów panowanie 
w nim endeków związek ten nie był | 
sowy, jakgdyby dawniej Związek Ziemi”, 
stawiał inne żądania, prócz klasowych 
które endecja tylko przemałowywała 9%; 
„narodowe”". f 
Tak czy owak żyto rośnie w cenie. a 
dmocześnie „„Warszawianka* prowóć 
kampanję za zwyżką ceny węgla, ma ; 
wując to oczywiście względami nie K7 
sowemi, lecz gospodarozemi i dobra prze | 
mysłu węglowego, A po podrożeniu sb 
ża i węgla pochód drożyzmy odbędzie ** | 
już gładko, automatycznie. ł 
„Kurjer Poranny" i „Dzień polski f 
zajmują się najbliższemi zadaniami pd, 
mu, Rozwijają one tylko wskazania, ” 
"dzielone przez marsz. Piłsudskiego na ze 
braniu u pułk, Sławka i traktowaś” 
przez oba pisma sanacyjne dobroduś”. 
nie + niewinnie, Sprawiedliwość ks 
przyznać, że ton obu artykułów jest P+, 
jednawczy i nie zawiera niemaczny© i 
wycieczek pod adresem Sejmu. Ist 
rzecz, że nie możemy się zgodzić, aby 
„desygnowanie" z góry marszałka sm% 
wego było wyciąganiem ręki do współ P 
pracy z Sejmem. Niebardzo też ro% 
miemy, na czem ma polegać zbawiensj, 
rada „Kurjera Porannego”, aby trzgod FB) 
porządek prac budżetowych w Sejmie dl 
„naturalnemi flrktuacjami cen pod ua 
wem wyniku zbiorów w kraju”. ASA 
teraz mamy „fluktuację cen" zboża, pó 
niema zbiorów, czyż układając budżet 
jesieni można z góry podobne i 
cje” przewidzieć? | 
Fakt, że sanacja przesiąka ooraz b” 
dziej nacjonalizmem, potwierdza znow 4 
„Głos Prawdy", który gorąco ujmuje S% | 
ża „Rotą” na Górnym Śląsku i argonin ; 
tuje w duchu najczystszej 4 
Wrażenie wręcz komiczne wywiera i 
niektóre dzienniki, cierpiące o! wo 
powodu niepewności, czy P, P, S, trak z 
je kandydaturę tow. Daszyńskiego 
marszałka Sejmu poważnie, czy też tu 
jako „demonstracje“. „Gazeta Warsa, i 
ska" na jednej i tej samej stronie $ 
cza uchwałę Z. P, P. S. przyjętą joda \ 
myślnie w sprawie kandydatury tow. | w 
szyńskiego, a tuż obok „zastanawia yo 
czy „aby'* kandydatura ta jest pomysli y 
na „poważnie" i robi tanie dowcipki % | 
temat taktyki P. P. S, „Czerwoniak” 
tomiast śmieje się z endeków i ps” 
do zrozumienia, że kandydatura tow: B 
szyńskiego jest „demonstracyjna”. nA 
„* zaś zupełnie straciła już busolę oriy 
tacyjną i oświadcza, że wybory Zar aoi 
Z. P. P. S, dowodzą, iż nie zwyciężyli s 
przeciwnicy współpracy z Rządem, yt 
zwolenicy, lecz centrowcy. Ależ o "e 
centrowcach prasa, tak interesujące p. 
nami, nie wspominała dotychczaś „„ 
słówkiem! Może te niepowodzenia 
chęcą strategików antysocjalistycza/ą 
na pewien czas do dalszych ćwiczeń 
niewdzięczny temat. B N 


WIELKI KONCERT P 


Dnia figo kwietnia r. b. o D i 
nie 4 Dopa w gmachu Cyrku wi j 
ul. Ordynackiej, odbędzie się wyć 
koncert Primaprylisowy, z łaskaw» a 
pytaja A A 4 anie K p + 
sze ego Mokrzyckiej, hą 
wicza, Tekis Kajlowej, Parnelówi 
Orwida i innych artystów teatrów 


BRR 
OSKAR WILDE. | 
DOBROCZYNCA 


I ok już zapadł, gdy został sam, 
2oczywszy w dali mury grodu ko- 
80, skierował swe kroki w jego 


gdy zbliżył się do miasta, złowił 
em dźwięki śmiechu  srebrzystego, 
nő : : E 
nych lu = ao i grę licznych, licz- 
czę, Pukal we wrota miasta, i wyzna- 
i i ku temu straźnicy wpuścili Go. 
Ma ujrzał przed sobą wspaniały pałac 
"Murowy o przepysznych marmuro- 


Nr. 85 


liste 
str, 


FA 
uch 
t 


ai kolumnach, oo kwieciem były 
| A ane; a wewnątrz i zewnątrz pa- 


"1 $orzały pochodnie cedrowe. 
A zedł do pałacu. 
gdy przemierzył porfirowy i jaspi- 
any Przedsionek i ws do długiej 
top, esiadnej — ujrzał na purpurowem 
da; młodzieńca spoczywającego; mło- 
ec miał usta zwilżone winem 
zdj onem, a wieniec z róż ponsowych 
p jego skroń, 
igo „ tenał poza nim i dotknął dłonią je- 
ia i rzekł: M 
T. pędzisz takie życie? 
iq Sdwrócił się młodzian, a poznawszy 
0% odparł: 
ią w Wszak trądem byłem dotknięty, 
kars mnie uzdrowił, jakież tedy mam 
) "Tra życie, jeśli nie takie? 
i 4 szedł On z pałacu. 
szy niebawem ujrzał niewiastę o twa- 
od „Uszminkowanej i w szaty jaskrawe 
nr "DĄ. A za nią — niczem łowiec tro- 
Mi Y zwierzynę — zmierzał krokiem 
wolnym młodzian w płaszczu czerwo- 
dae jŚOWaNym. Oblicze niewiasty cu- 
dłu urody, niczem oblicze bogini 
dy; W wyryte w marmurze. Twarz mło- 
= atoli pałała gorącą pożądliwo- 


aj. zbliżył się doń szybko i dotknął dio- 
A jego ramienia i rzekł: 

i, Czemu spoglądasz na tę niewiastę 

aa z tak lubieżną pożądliwością? 

Go odwrócił się młodzian, a poznawszy 

| % odparł: 

Ex Wszak ślepotą byłem dotknięty, 

reż, mi wzrok przywrócił. Na kogóż 

"Bet "ER spoglądać, jeśli nie na tę ko- 
ę 

A wyprzedził młodziana, i zbliżywszy 

yt do niewiasty, dotknął jej szat jaskra- 

[Wych i rzekt do niej: 

m Czyż niema już dla cię innej drogi, 

Prócz tej drogi grzechu? 

ga jewiasta odwróciła się, a poznawszy 

_ % odparła ze śmiechem: 

isc zak rozgrzeszyłeś mnie i odpu- 

tak mi moje grzechy, a droga ta jest 

rozkoszna! 


| Iwyszedł On z miasta. | 
„A skoro znalazł się poza miastem, do- 
któ, siedzące przy drodze pacholę, 
w e płakało $orzkiemi łzami. 
bok zbliżył się doń i dotknął dłonią jego 
ý Ów aksamitnych i zapytał: 
R Czemu płaczesz? 
%cholę podniosło wzrok ku niemu, a 
awszy Go, odparło: 
ad byłem, a Tyć mnie do ży- 
a Powrócił, cóż tedy mam czynić, je- 
Rie płakać? 
i Przeł, M. G-ski. 


ZA PRZYKŁADEM 
WARSZAWY 


cała Miejska warszawska uchwaliła spe- 
ż,, 7 fundusz na recz wdów po literatach. 
. funduszu tego znajdować się będzie 
s 
Mig 


związku Miast, Jak się dowiadujemy, 
oze miasta jak np. Kraków, Poznań i 
Ra zachęcone przykładem Warszawy 
| również wstawić do budżetów swoich 
tej, w iednie kwoty na rzecz powyższego 


KA O A 


BENEDYKT HERTZ. 


ODROCZONE GŁOSOWANIE 


d kołach pisarskich zawrzało. Za- 
n ało nietylko w Kasie Literackiej 
Lit owym Świecie, nietylko w Tow. 
eg i Dziennikarzy na Brackiej; 
Żyj !ko we wszystkich oddziałach 
A ai Zawodowego młodocianych 
robit W i zapoznanych trubadurów... 
„Fig „Się ruch w suterynach Hadesu 
niedostępnych wirchach. Olimpu. 
konk h i umarłych kochanków i 
domo entów Kaljopy poruszyła wia- 
Aka od © projektowanej w Warszawie 
wszelląj,” Literatury. Odtąd znikną już 
a ie wątpliwości: oto śmiertelny, 
ny u da miertelay. Kto nieśmiertel- 
.“Gzie posiadał dyplom z urzędo- 
A Pieczęciami, zawczasu przygotuje 
ać pomnik z natury a Straż Piś- 
kim ictwa będzie wiedziała, przed 
zwać na baczność! 
się o orz dziwnego, że gdy ukazało 
inau Stoszenie o pierwszem zebraniu 
twon ācyjnem, św. Piotr musiał o- 
ŻYĆ specjalne biuro, celem wyda- 
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SUCHARD 


„ROBOTNIK", niedziela 25 marca 
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KOLEDZY i KOLEŻANKI! 


MUSIMY SIĘ TEŻ UPOMINAĆ JRR SŁUSZNE PRAWA! 


je 
ER 


CHANE DZ 


IECI! 


Jest znaną rzeczą, iż dzieci potrzebują dużo dobrego pokarmu, 
Najlepszym pokarmem dla dzieci jest dobra filiżanka 


prawdziwego „SUCHARD” Kakao na każde śniadanie a w ciągu 
dnia dla wzmocpienia organizmu i nerwów paczka czekolady 


U się 


K sb, 
- 


„MARTWA” STREFA NA OCEANIE SPOKOJNYM 


Tajemnica tak zw. „omentarza na Pa- 
ciłicu” zdaje się być wyjaśnioną, Badania 
naukowe oraz porównanie zeznań kapi- 
tanów, których statki rozbijały się o rafy 
podwodne i ginęły w odmętach morza 
u południowego cypla wyspy Vancouver, 
potwierdzają istnienie w tem miejscu 
„martwej” strefy, bardzo dla żeglugi 
morskiej niebezpiecznej. Niema dosyć do- 
nośnej syreny, której głos dotarłby do 
błądzącego śród skał statku i zapobiegł- 
by katastrofie. 

Rzadkie to zjawisko już dawno zosta- 
ło stwierdzone. Załogi statków, które w 
drodze do Stanów Zjednoczonych prze- 
cinały cieśninę Juan de Fuca nie słysza- 


wania urlopów i przepustek nietylko 
uznanym koryfeuszom polskiej poezji, 
ale również wielu zapomnianym już 
dziś trupom, które kiedyś, kiedyś 
walczyły piórem o chleb i nieśmiertel- 
ność. 
I stało się. 
+» 


Salony recepcyjne Pałacu Namiest- 
nikowskiego wypełnił tłum postaci, re- 
prezentujących najrozmaitsze epoki. 
Tam widać togi, fjolety i delje humani- 
stów; gdzieindziej pudrowane peruki. 
koronkowe żaboty i atłasy przyjaciół 
i faworytów królewskiego mecenasa 
sztuk pięknych; tu i owdzie natykasz 
się na zamaszystą figurę kontuszow- 
ca — wyloty, karabela, łeb podgolo- 
ny.. Tempora mutantur! Takie oto 
męże ongi zabawiały się piórem. Jak- 
że skromnie i żałośnie wyglądają przy 
nich aktualne wielkości w wypożyczo- 
nych frakach. i Za 

Kontrast ten zdaje się razić Adama 
| Paczke aj - Siedleckiego; zabawia on 
rozmową Jana z Czarnolasu, daremnie 
ptobując naśladować jego chód maje- 
statyczny. Wacio  Grubiński, ź nolesi- 


ły najmniejszego dźwięku syren ostrze- 


| afejszej pogodzie nie słychać Było głosu 


gawczych z latarni morskiej w Race, jak- | potężnej syreny, umieszczonej w odle- 


kolwiek głos ich w innych miejscach, nie 
mniej oddalonych, rozdzierał uszy. Mary- 
narze, którzy w tym punkcie padli ofia- 
rą katastrofy, utrzymują, że żadnych o- 
strzegawczych sygnałów nie słyszeli, 
Uczeni specjaliści po zbadaniu zeznań 
przyszli do wniosku, że prądy morskie i 
powietrzne tworzą czasami koło skał 
Race strefę „„martweśo” powietrza, któ- 
re nie przewodzi dźwięków, Statek, do- 
stawszy się w tę strefę, jest odcięty od 
dźwięków z zewnątrz. Stwierdzono po- 


[amm że mgła najmniejszej roli w tym 


wypadku nie odgrywa i przy najpięk- 


i paruset metrów, gdy w innym kie- 
runku dźwięk tejże syreny słychać było 
na milę, 

Doświadczenia z radjo również wyka- 
zały istnienie na morzu „martwych” 


„stref, nie przewodzących fal elektrycz- 


nych, to znaczy, że fale elektryczne w 
danym wypadku tak zmieniają swój nor- 
malny kierunek, że uniemożliwiają tam 
stosowanie radja. i 

Wbrew tedy wszelkim oczekiwaniom 
dzieją się jeszcze pomiędzy niebem a zie- 
mią rzeczy, o których naszej wiedzy się 
nie śniło. 


KOBIECY ROBOTNICZY 
KLUB SPORTOWY 


START” 


urovchamia z dniem 1 kwietnia: 


we środę i piątek każdego tygodnia od 
godziny 20—21. 

b) „Dziecięcy Klub Sportowy” dla 
dzieci od lat 8 — 10. 

c) Grupę gimnastyczną dla dziewczy- 
nek od lat 10—14 

Zapisy i informacje w sekretarjacie 
Klubu, Aleje Jerozolimskie 6, I p., pokój 
Nr. 7, tel. 319-26, codziennie od godziny 
18—20. : 


kiem w dłoni, przyparł do ściany Ja- 
na Chryzostoma Paska, który  slara 
się uspokoić swą tresowaną  wydrę, 
przerażoną widokiem aparatu Marjana 
Fuksa, właśnie proszącego zebranych 
o przyjemny wyraz twarzy i sekundę 
oju. 

a zważa na to skromny, nieśmia- 
ły Kniaźnin. Przyodziany w kontusz, 
do chłopskiej świtki podobny, z roz- 
rzewnieniem ściska dłoń ks. Marji 
Wirtemberskiej.. Ale autorka „Malwi- 
ny” półsłówkami mu tylko odpowiada; 
nie może bowiem ać oczu od 
śnieżnego gorsu Jana  Lorentowicza. 
Ten jednak udaje, że nie widzi „oka“ 
koleżanki, Robi honory domu. Właś- 
nie zawiadomiono Ś0, że przybył A- 
dam Mickiewicz Na marmurowem ob- 
liczu dyrektora Teatru Narodowego 
mignęło krótkie wzruszenie. Zapom- 
niał o zwykłej swej powadze i sko- 
czył w stronę westybulu. A spiesząc, 
nie zauważył Juljusza Słowackiego, 
którego zdążył już złapać za guzik 
zwinny, wielki Ferdynand  Hoesick. 

— Może kolega zechce mi powie- 
dzieć, kiedy był pisany list do Bogumi- 


— Korna?.., —— powtarza Słowacki 
— Koma? ` 

— Rok wiemy — dodaje Hoesick, 
przestępując z nóżki na nóżkę — 1832... 
Ale miesiąc?.. Dzień? 

— Ależ, paniel... — odzywa się Sło- 
wacki — nie pojmuję, co panu może 
na tem zależeć?... 

Spojrzał w bok i skłonił się poważ- 
nie, bo właśnie Jan Lorentowicz, zdą- 
żywszy już się opanować, prowadził 
pod rękę Mickiewicza na wyznaczone 
dlań miejsce. ' ć 

"t 


Towarzystwo dobrane. Niema tu ni- 
kogo niepowołanego. Strażniki Piś- 
miennictwa Polskiego pilnują drzwi i o- 
kien pod wodzą pułkownika  Or-Ota, 
który sumiennie sprawdza legitymacje 
osób, przybywających ze stolicy i miast 
prowincjonalnych, tudzież św.-pietrza- 
ne dokumenty podróży nieboszczyków 
z wizami nuncjatury papieskiej. 

Wprawdzie nie posiadali jej koledzy: 
Rey, Modrzewski, Żeromski i paru in- 
nych jeszcze, ale wrodzony takt staro- 
miejskiego poety - żołnierza brak ten 


| zrecznie zatuszował. . 


Śmiało zagaił zebranie Juljusz Ka-. 
den - Bandrowski, : 
Mówił o koniecznej sanacji stosun-, 
ków wydawniczych, ©  dziedziczeniu 
praw autorskich... i 
— Bo jeżeli — wołał — synowie na- 
si mają po nas otrzymywać suchoty i 
kamienie żółciowe, to dlaczego nie 
dać im takich praw sukcesji, z jakich 
korzystają dzieci kamieniczników, zie- 
mian i wędliniarzy?., Dlaczego naszą 
EA e pan o nieśmiertelność mamy 
po krótkiem swem iu tuczyć Ge- 
bethnerów ?... TA” 

Tu zwrócił się do skromnie siedzą- 
cego w kącie Norwida i, dla przykładu, 
z ołówkiem w ręku, wykazał, ile nie- 
boszczyk powinien zażądać od Mort- 
kowicza na stypendja dla  kołatają- 
cych się jeszcze po świecie kolegów. 
ardzo miesmaczny wybryk — 
zawważyła półgłosem siedząca tuż o- 
bok Norwida pani Janina Mortkowi- 
czowa, 

A Norwid zdawał się szczerze za- 
żenowany i dyskretnie dawał Ban- 
drowskiemu znaki, żeby już przestał. 
(Dok. nast.) 


Å 
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TELEGRAMY 


NA SLĄSKU OPOLSKIM 


Berlin, 24 marca. (PAT.). „Dzien- 
nik Berliński” donosi z Opola, że w 
środę, dn. 21 b, m. w czasie lekcji 
śpiewu chóru polskiego „Cecylja” 
we wsi Malina, niewykryty dotych- 
czas sprawca rzucił ręczny granat, 
który wybuchł na podwórzu tuż 
przed oknami izby, gdzie odbywała 
się lekcja, tłukąc wszystkie szyby. 
Jedynie, dzięki przypadkowi, wy- 


WARUNEK 


Madryt, 24 marca, (A.W), Rząd 
hiszpański wystosował do general- 
nego sekretarjatu Ligi notę, w której 
uznaje za konieczny warunek przy- 
stąpienia Hiszpanii do Ligi, udziele- 


buch śranatu nie pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach. Znamiennem jest, 
jak zaznacza dziennik, że w czasie 
odbywania się przedstawienia tea- 
tralnego w alinie, urządzonego 
przez chór „Cecylja" w dn. 2 lutego 
r, b. odgrażano się juź, że rzucony bę 
dzie granat, jeżeli polacy z Maliny 
pie zaniechają swej działalności spo- 
łeczno - kulturalnej. 


HISZPANII 


nie Hiszpanji miejsca stałego w Rzą- 
dzie Ligi. Sądzą tu, iż uda się osiąg- 
nąć w tej sprawie z Ligą Narodów 
kompromis, umożliwiający Hiszpanii 
powrót do Ligi, 


ECHA ZAJSĆ NA OKRĘCIE „ROYAL OAK" 


Londyn, 24 marca. (A.W.). Kapi- 
tan Deward i komandor Daniels po- 
stawieni zostaną na własne żądanie 
przed sąd wojenny, Obaj oficerowie 
udali się już do Gibraltaru, gdzie 


zwołany zostanie sąd na dzień 29 b. 
m. Rozprawa będzie jawna. Kontr- 
admirał Colard ma być głównym 
świadkiem, powołanym przez sąd, 


DOOKOŁA ARESZTOWAN W ZAGŁ. DONIECKIM 
WYJAŚNIENIA INŻ. GOLDSTEINA | 


Berlin, 24 marca. (PAT). Uwolniony 
lz więzienia sowieckiego inż. Goldstein, 
ols dziś wyjaśnienia, z których 
wynika, że został on aresztowany na 
podstawie fałszywego przekładu ra- 
portu, jaki jeden z monterów niemiec- 
kich wystosował do inż. Goldsteina. 
Raport ten dostał się do sowieckiej 
G. P. U. Inż. Golstein posiadł następ- 
nie oryginalny tekst tego raportu i 
mógł wykazać władzom sowieckim, że 


przekład był fałszywy, wskutek tego 
został on natychmiast przeniesiony ze 
szczupłej celi o długości 4-ch mtr, i 
szerokości 114 mtr., gdzie przebywał 
z 6-ma inymi więźniami, do lepszej 
celi, a potem uwolniony całkowicie. 
Przed pięrwszem przesłuchaniem jed- 
nak, które doprowadziło do jego uwol- 
nierńia, inż, Goldstein musiał spędzić z 
górą tydzień w ciężkich warunkach 
więziennych. 


PRZYJACIELE DAWNO SIĘ KŁÓCILI 


. Berlin, 24 marca. 
informacji prasy dzisiejszej z przedło- 
żonego urzędowi Spraw Zagranicznych 
sprawozdania pisemnego przez inż. 
Goldsteina wynika, że już od dłuższe- 
go czasu przed aresztowaniami w zagł. 
,„donieckiem panowało pomiędzy inży- 
nierami a władzami sowieckiemi na- 
prężenie, które doprowadzało do starć 
i sporów. Zwłaszcza w ostatnim cza- 
sie władze sowieckie niemal regular- 


(PAT). Według | nie wysuwały zastrzeżenia przeciwko 


odbieranym  materjałom i maszynom 
niemieckim, dając w ten sposób nieja- 
ko do zrozumienia, że posądzają stro- 
nę niemiecką o uprawianie sabotażu. 
Inżynierowie niemieccy zawsze pro- 
testowali przeciwko tego rodzaju po- 
dejrzeniom, twierdząc, że dostawy nie- 
mieckie wykonywane są w sposób nie- 
naganńy i ściśle według zamówień, 


PROŻNOŚĆ KOBIECA | 


Berlin, 24 marca. (PAT). W miej- 
scowości Stendal pewna młoda ko- 
bieta popełniła samobójstwo na ba- 


lu, z tego powodu, że nikt nie zapra- 
szał jej do tańca. 


PRZECIW GSZCZERCZEJ KAMPANJI 
NACJONALISTOW GDANSKICH 


Gdańsk, 24 marca (PAT.) Wczoraj rozpo- 
„częła tu obrady specjalna komisja śledcza, 
wyłoniona przez sejm gdański przed kilku 
dniami, na wniosek nacjonalistów niemiec- 
;kich, dla zbadania zarzutów, podniesionych 
przez nacjonalistów przeciwko kilku człon- 
kom obecnego senatu W. Miasta. Mians- 
wicie twierdzili oni, iż rozwiązanie nacjo- 
 malistyczno - militarnej organizacji Einwoh. 
nerwehry nastąpiło na żądanie polskich 
czynników rządowych, i 

Nacjonaliści przyciśnięci do muru, o- 
'świadczyli już na wstępie, że nie myśleli ni- 
‘kogo oskarżać, lecz żądają tylko zbadania, 
„Szy kursujące pogłoski oparte są na fak- 


głoskach. 

W rezultacie kilkugodzinnych obrad ko- 
misyjnych nacjonaliści sformułowali swój 
wniosek w ten sposób, że domagają się 
przeprowadzenia dowodu na to, czy słu- 
szne są pogłoski kursujące wśród ludności 
W. M, Gdańska, a utrzymujące, jakoby 
przywódcy partji socjal - demokratycznej i 
niemiecko „ liberalnej zobowiązali się wo- 
bec cznyników rządowych polskich do roz- 
wiązania Einwohnerwehry, względnie, że 
prowadzili w tej sprawie rokowania. W 
tym celu nacjonaliści niemieccy domagają 
*ię przesłuchania wiceprezydenta Senatu 
Gehla, senatora Jewelowskiego i senatora 


tach; następnie zaś — przyznali się wyraż- | d-ra Kamanitzera, 


nie, iż akcja ich opiera się tylko na po- 


| 


p EJ EOG aoia O JE GEN PE OG ACRE OZOWE 


Z sądów. 
BANDY Z POD BIAŁEGOSTOKU. 


We wsi Sławno pod Białymstokiem za- 
mordowano w celach rabunkowych reemi- 
granta z Ameryki Kazimierza Kalinowskie. 
ko. Podejrzenie padło na Jana Karasia i J6- 
zefa Nechmiłę. Jednym z dowodów rzecz- 
wych był znaleziony na miejscu zbrodni gał- 
ganek poplamiony krwią, który służył zbrod- 
miarzom do zawinięcia skaleczonego palca. 

Sąd okręgowy w Białymstoku skazał obu 
na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Sprawa znalazła się przed sądem apela- 
cyjnym. Obrońca adw. Mieczysław Ettinger 
"wnosił o dokonanie ekspertyzy krwi na 
fałganku, celem stwierdzenia identyczności. 
Docent, dr, Hirszteld, który ekspertyzę tę 
„miał dokonać, orzekł, iż z powodu małej i- 
lości krwi, ekspertyza wogóle jest wątpliwa. 
biis Tane nie można tego uczynić, 

precyzyjnych przyrządów. 
Jedynie dr. Latles w Modenie (we Włoszech) 
'mógłby przeprowadzić to badanie, 

Obrona postawiła wniosek o przesłanie 
;gałganka i próbki krwi Karasia do Modeny, 
jjednakże sąd, wniosek ten odrzucił, 

Sąd apelacyjny po rozpatrzeniu sprawy, 
karę 15 lat więzienia w stosunku do Kara- 
sia zatwierdził, Nechwiłę zaś uniewinnił, 


EEA PAANI SAAE ARANA 

NA RATY (6 ggv- 
KĘ WIELKI 
WYBÓR UBIORÓW MĘSKICH 

i DAMSKICH. BARDZO DOGODNE 
WARUNKI. NISKIE SPŁATY. 
SAPIEŻYŃSKA Nr. 8 m. 5 

przy Franciszkańskiej, 

UWAGA I PIĘTRO W BRAMIE. 


16-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 


5-ta klasa — 15-ty dzień. 
Główniejsze wygrane; 


10,000 zł. nr. 38541 115745, 

3.000 zł. nr, 46301, 

2.000 zł, nr, 57565 74383 113316 118445, 

1.000 zł. nr. 2875 9651 9683 25006 28868 
17300 82013 119459, 

600 zł. nr. 8445 8624 14130 35911 36241 
39914 46480 47592 58167 59996 62478 72401 
73319 73729 77671 107425 112899 114695 
120206 1222326, 

500 zł. nr. 6860 8688 17262 21128 25623 
27974 30674 32984 41990 47925 50211 55264 
55483 57791 58885 70020 82577 84308 93249 
94465 101022 103307 104561 111237 114055 
114701 126301. 


pigułki 


REFORMAGKIE pge, 


znane od 1602 roku. 


trodkiem RB ającym. oieri 
1 do 2 pos na noe j 
Cena pud. Zł wyróbu apteki | 


Karczewski - Tuszyński, | 


Warszawa, Trębacka 4. 
Żądać w aptekach t składach | 
i ONNIKIEM" 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


( NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG | 


oDówi 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI Și 
| Nà MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY, 


ZNKUZCZONE PO/ADZKI,LINOLEUM É 


„R 


Kino „EILAARMONIA" **s"" 


oczątek o g. 6, 8 i 10. 
Pasze-partouts i bilety ulgowe nieważne 


Kril Zrólów 


Publiczność wpuszczana będzie nā sá- 


lę z na PA seansów. a 


nCASINO" Nowy-Świat 50. Poez. g. 40 
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne! 
DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA 


| 
EDWARDA PUCHALSKIEGO 


LUDZIE DZISIEJSI 
W rolach głównych: 

MARJA BALCERKIEWICZÓWNA 
LIDJA LEY, WACŁAW GAWLIKO- 
KOWSKI, LESZEK OWRON, STEFAN 

SZWARC, STEFAN HNYDZIŃSKI. 


Tylko w „STYLOWYM“ 
MARSZAŁKOWSKA 112 
POCZĄTEK o godz. 5-ej. 

Š dawno oczekiwane arcydzieło 
owe 


„CYRK“ 


CHARLIE CHAPLINA 
OBRAZ WŁ. D. H. „ESTEFILM"”. 
NOWE Złota 72 


KINO „UCIECHA“ Tel. 53-99 


Pocz. seansów o g. 6 — w niedz. 
i święta o g. 4-ej. 
Dziś niezapomniany RUDOLF VALEN- 
TINO i VILMA BANKY 


w emocyonującym dramacie p. t 


„CZARNY ORZEŁ" 
Ceny miejsc od 1 do 2 zł. 

„WODEWIL” Por osi 
„MAŁA RWANTURNICA" 


W rolach głównych: VERA REY- 
NOLDŚS, MICHAŁ VARCONYI i 
TEODOR KOZŁOW. 
Niesamowita historja o nieprzejedna- 
nym wrogu kobiet i rozkosznej kusicielce 
EASTSEE TAI EE ERNER LEENA REISTE I 


„ROCOCO” 
NOWY-ŚWIAT Nr. 63. 
POCZĄTEK o godz. 5. 


LIL DAGOVER w emocjonującym 
10-cio aktowym dramacie p. t 


„TAJEMNICA PIĘKNEJ PANI 


PROCES 
BIAŁORUSKIEJ „HROMADY“ 


Wilno (A. W.). W 17-tym dniu procesu 
białoruskiej Hromady przesłuchano dalszych 
świadków oskarżenia, mających stwierdzić 
winę oskarżonych Klaudji Choćko i Jana 
Kuźmicza, 

Św. W. Ciesielski, posterunkowy, oświad- 
czył, że był na zebraniu „Hurtka”, na którem 
Kuźmicz nawoływał do niepłacenia podat- 
ków, wyrzynania burżujów i t, p. Ciesielski 
wiec rozwiązał, Oskarżony Kuźmicz utrzymy- 
wał ścisły kontakt z Kazimierzem Krawcem, 
znanym policji politycznej kurjerem sowiec- 
kim, Św, Dąbicki, komisarz policji, podczas 
rewizji w komitecie powiatowym Hromady w 
Nowogródku znalazł dużą ilość odezw, oraz 
bogato zaopatrzony skład żywności, przezna- 
czony dla więźniów politycznych, Akcję po- 
mocy więźniom politycznym prowadziła o- 
skarżona Choćko. Św, Fecak, osadnik, o- 
świadczył, że Kuźmicz był inicjatorem mani- 
festacji w Nowogródku. Obecni członkowie 
Hromady, którzy nie zostali aresztowani, pro- 
wadzą nadal robotę konspiracyjną w oddzia- 
łach towarzystwa szkoły białoruskiej. Św. 
posterunkowy Breszczak był również na ze- 
braniu, ma którem Kuźmicz nawoływał lud- 
ność do tego, aby nie dawała wycinać lasów 
i aby wypędziła osadników. Mówił on, że o 
ile będziemy mieli silną Hromadę, to zwolni- 
my się od ucisku rządów burżuazyjnych, Św. 
Krasiński omawiał szeroko działalność Choć- 
ko, z którą zapoznał się, będąc sekretarzem 
gminy, Agitacja Hromady doprowadziła do 
tego, że chłopi stanowczo odmówili płacenia 
podatków, Zna on kilka konkretnych wypad- 
ków, kiedy chłopi, w obronie swojego mienia 
przed sekwestratorem, użyli broni. Komen- 
dant powiatu nowogródzkiego, podkomisarz 
Kret, dowiedział się, ze źródeł konfidencjo- 
nalnych, że Kuźmicz delegowany został do 
Słonima na zjezd okręgowego komitetu K. P, 
Z. B.; zarządził obławę, obława jednak nie 
dała rezultatu, Paweł Szłatki aresztowany za 
napad bandycki, a poszlakowany przez hro- 
madowców o to, że był konfidentem, został 
pobity, a cała jego rodzina wymordowana. 
Oskarżona Choćko zbierała pieniądze i wysy- 
łała do więzienia mordercom. Na skutek in- 
strukcji centralnego komitetu Hromada po- 
częła tworzyć t. zw. „sądy trzech", Otóż taki 
„sąd trzech“ powstał w gminie tyryńskiej, 

Św. Nusbek, oficer KOP'u, badał oskarżo- 
nego Kuźmicza w chwilę po tem, jak został 
złapany na granicy, Tłómaczył się, że uciekał 
do Rosji dlatego, że dowiedział się o areszto- 
waniu posłów i bał się, że i jego to spotka. 
Św, Słoma, osadnik, widział wieczorem nie. 
daleko swojego domu, jak grupka osób roz- 
wieszała transparenty, Ta sama grupka na- 
radzała się, aby na drugi dzień być na mani- 
festacji w Nowogródku, Widział on, jak Kuż- 
micz rozdawał broszury i odezwy, 


'WIADOMOSCI 7 CAŁEGO KRAJU 


OBSZARNIK, CHADEK i ROBOTNIK 


Działącze Chadecko-Sanacyjni w Grodnie 


Maciej Mickiewicz ze wsi Miokiewicze 
gminy Łabno został dłużny odprawione- 
mu ze służby robotnikowi, Janowi Kró- 
lowi, 58 złotych, których zapłacić nie 
chciał, 

Król, jako członek Związku Chadec- 
kiego udał się do sekretarza Związku 
Majewskiego (radnego miejskiego z listy 
chadeckiej, a w czasie wyborów do Sej- 
mu działacza z 1-ki) o interwencję. 

Oczywiście interwencja p. Majewskie- 
go była skuteczna, bo Mickiewicz wy- 
płacił mu dla doręczenia Królowi 58 zł. 
jeszcze 12 grudnia r. u. Gdy Król się o 
tem dowiedział, zażądał pieniędzy, lecz 
p. Majewski obiecał oddać je „jutro”. To 
„jutro” odkładał następnie regularnie co- 
dziennie do 16 marca. Tego dnia znie- 
cierpliwiony Król przybył dla pewności 
z policjantem, Antonim Pudło, z Grodna, 


lecz i tym razem p. Majewski peak sh piękniejszych jeszcze rzeczy o tym P 


Króla z kwitkiem, obiecując stano 


wypłacić mu należność 19 marca: 3 
uprzednio, tak i tym razem skłamał. 
zagroził prokuratorem, > 
A dodali tak naprawdę p. Prokue 
tator tak skwapliwie pociągający 
śledztwa (a może i do odpowiedziała” 
ści) naszych towarzyszów za odegra 
na zebraniu AR: apa Bages scht 
dówki“ zrobił z p. Majewskim 
nek w imieniu biednego pokrzywdzomeć? 
robotnika ? je” 
Taki otó p. Majewski tworzy er 
kieś „Zjednoczenie Związków Zaw dh 
wych”, woggako do swej organing 
beznadziejni samotne Zyty i Zytkí: a 
re oprócz dewocji nie liczą już na szo? h 
ście ziemskie i pod przewodem noir 
ków iapa R działac”. 
kroju p. Majewskich. KĄ 
P skaka, może niedługo dowiemy 5 
Obserwatof* 


sad 


Łódź 


AKCJA MAGISTRATU PRZECIW 
DROŻYŻNIE, 


W związku z naszą notatką oneg- 
dajszą, że urząd wojewódzki uchylił 
uchwałę Magistratu, nie uwzględnia- 
jącą podwyżki cen maksymalnych na 
mękę i pieczywo, śpieszymy donieść, 
że wojewoda nie powziął jeszcze w 
tej sprawie decyzji ostatecznej. 

Prezydent m. Łodzi, tow. Ziemięc- 
ki odbędzie z wojewodą konferencję 
w dniach najbliższych, 


ZJADZ LEKARZY, DZIAŁACZY 
SAMORZĄDOWYCH. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
pierwsze posiedzenie komitetu orga- 
nizacyjnego zjazdu lekarzy, działaczy 
samorządowych i szpitalnych, pro- 
jektowanego w- połowie czerwca 
w Łodzi. Na zebraniu komitetu obec- 
ny był, zaproszony specjalnie, wice- 

rezyd. m, Warszawy dr. W. Boguc* 

i Datę zjazdu wyznaczono na 16 i 
17 czerwca. Ustalono również skład 
komitetu organizacyjnego oraz wy- 
łoniono komitet ściślejszy. 


PRACE SOCJALISTYCZNEGO 
SAMORZĄDU. 


W poniedziałek odbędzie się spe- 
cjalne posiedzenie magistratu — po- 
święcone sprawie zamierzeń inwe- 
stycyjnych Łodzi na rok budżetowy 
1928-29. Również w przyszłym ty- 
godniu odbędzie Rada miejska 2 po- 
siedzenia. 


ŻĄDANIA BANKOWCÓW I PRA- 
COWNIKÓW W CEGIELNIACH. 


Personel techniczny banków łódz- 
kich wystąpił z żądaniem przyzna- 
nia pracownikom bankowym 45 pro- 
cent podwyżki płac. 

Ponieważ dyrekcja żądanie to od- 
rzuciła, pracownicy wystosowali ul- 
timatum, zapowiadając strajk, 

Pracownicy i robotnicy w cegiel- 
niach łódzkich domagają się 25 pro- 
cent podwyżki, 


WARSZAWA 


HUMORYSTYCZNY DYREKTOR 


Od kilku już dni trwa strajk w fabryce 
cukierków „K. Machlejd”, Strajk został 
wywołany wydaleniem organizatorów 
związku zawodowego w fabryce. 

Gdy delegaci wręczyli dyrekcji swoje 
żądania, p, Merunowicz, dyrektor fabry- 
ki, zebrał robotników, żądając, aby krzy- 
kiem „htrra” potwierdzili, iż się z żąda- 
niami zgadzają. Okrzyk ten musieli ro- 
botnicy powtórzyć trzykrotnie. Po- 
tem p. Dyrektor wybrał sobie kilka 
jednostek, którym ośw.a1czył, iż będą 
delegatami robotniczym”. 

Na konferencji w Inspekcji Pracy p. 
Merunowicz wprawił w osłupienie przed. 
stawicieli władzy i robotników, gdy o- 
świadczył, iż on „wybrał sobie delega- 
cję, z którą chce pertraktować, a tu są 
inni ludzie, Z innymi zaś om nie chce mô- 
wié!” 

Wobec takiego oświadczenia pertrak- 
tacje zostały zerwane. 

Dla charakterystyki p. dyrektora nale- 
ży podkreślić, iż, wydalając delegatów i 
członków Związku, motywował to bra- 
kiem roboty. Obecnie zaś twierdzi w In- 
peko, iż robotnicy ci sami pracę wymó- 
wili, 

ZATARG O PŁACE W P. K. 0, 

Otrzymujemy następujący komuni- 
kat: 

Dowiadujemy się o znacmnem zao- 
strzeniu sytuacji w P, K, O., w związ- 
ku z niezałatwieniem dotychczas spra- 
wy podwyżek płac. 

Po demonstracyjnem złożeniu 


1datów przez Zarząd Główny Zrzeszenia 


„gień objął momentalnie cały sklep: a 


Katowice 
PROCES OSKARŻONYCH 
O KOMUNIZM. 
Przed sądem okręgowym w Ao 
nowcu stawali wczoraj mieszka“ 
Będzina: Landau. Herszlikowić” 
Majteles, Dziak i Białko, aresztow? 
ni pedczas zajścia na wiecu:b 
botnych w Będzinie, w październik” 
r. ub. Podsądni oskarżeni są o P 
należenie do związku młodzieży 
munistycznej w Polsce, oraz o nie j 
szanowanie władzy. Sąd skazał uj 
telesa na rok więzienia z po 
niem praw, pozostałych oskarżony” 
uwolnił, 


Kołomyja 
POŻAR W SKLEPIE, i 
W sklepie „Narodno - Torhowli* wy, 
buchł groźny pożar, z powodu sie 
strożnego obchodzenia się ze świ% 
łem. Ofiarą wybuchu padł pomocok i 
sklepowy Stećkow, którego ciężko 7%. 
parzonego, odwieziono do szpitala. =] 


ko” 


pełniony towarami, przeznaczonemi ge 
okres świąteczny. Straty wym 
przeszło 30.000 zł. Sklep, był częściow? 


ubezpieczony. 
Kraków 

ZGON DZIENNIKARZA, | 
Przed paru dniami zmarł tu Jan Tet 
nowski, współpracownik „Czast'! ył 
przeżywszy lat 64, > A 
UDAREMNIENIE STRASZNEJ | 
ZBRODNI 44 


"I i 
g 
| 


OBOTNIK”, niedziela 25 marca 1928 _ UAKUUNUWEGIOWNOW CZW ZRZKASKA Nr. 85 pzd 


Sos 


„ll. Kur, Codz.” donosi ze Lwowa s 


niebywałym wypadku zdziczenia, K* 
rego ofiarą padł 5-letni chłopiec, Ste” 
nisłarw Kmieć. ) 

Syn dozorcy domu przy ul. Zamarst/ 
nowskiej Nr. 43, gdzie mieszkał Kmieć“ 
zwabił go na schody i następnie, 7 
rzuciwszy mu na szyję przygotowa” 
już pętlicę, powiesił go na poręczy: 4 
czem zbiegł W ostatniej chwili 0% 
tował chłopca od śmierci jeden z loka” 
torów domu. Młodociany 
zbiegł i ukrywa się przed policją-  : 


ROBOTNICZA 


zostaje zwołane na dzień 25 b. %' 
Zgromadzenie Delegatów, na które 
mają zapaść decyzje co do dalszy? 
kroków. : 


O UMOWĘ ZBIOROWĄ DLA RỌ, 
` BOTNIKÓW MIĘSNYCH, ` 


Pod przewodnictwem _ Inspelcto** 
Pracy I Okręgu „inż, Ajchorna odbył, 
się w piątek konferencja delegat" 
Zw. Zaw. Robotn. Przem. Spożywcz” 
go z przedstawicielami przedsięb, 
ców mięsnych w sprawie umowy j 
rowej dla robotników zatrudniosy | 
przy uboju wołów. p 
Robotnicy domagali się zatwierd? d 
nia dotychczasowych warunków Po 
cy. Przedsiębiorcy oświadczyli, Że Pe 
zasadzie godzą się na wystawione gór 
runki, jednak nie mogą ich podpisi 
z tego powodu, że część firm, Traziti 
e” 


rych należy również miejski W 
Zaopatrywania, dotychczas nie w 
ga ustalonym warunkom, tworząłć „4; 
ten sposób konkurencję wię ' 
firm. , 

Pertraktacje chwilowo zostały odt?” 
czone na nieokreslony termin. 


KRAWCY OTRZYMALI 15% POP” 
WYŻKŁ 


W piątek został ostatocznie zako 
osony etrajk krawców w Warsz aw 
Strajkujący (blisko 800 robotit” 
mniejszych i większych zakładów 
wieckich) domagali się 
wej podwyżki, Po kilkudniowych Bob: 
traktacjach zgodzono się na 15%. 
wyżki (anch). 


o” 


5% 
a i 


LS M 85 


ŻYCIE PARTJI 


marca r.b. w prawach 
zkiewi dae e py a i 
ch cza, „Rumpieldta, J, Ju- 
k M, W. Rubina i J. Laskowskie- 
ją © pwd tych towarzyszów zosta- 
"M Q wane do Sądu Partyjnego. 
. K. R. P, P. S, w Katowicach 
rzewodniczący:. J, Machej. 
Ia ekretarz: H, Sławik, 
Badaia 77 O. K. R. P, P, S. Warszawa 
; ska odbywają się we wtorki, 
Yżury Sekretarjatu O. K. R P, P. S. 
("torii a Podmiejska odbywają się we 
W wą | Piatki od godz. 5 min, 30 do 7 min. 
€czorem, 


0 WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P.S 


OSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY 

Okręgowy Komitet Robotni- 

P. S. Posiedzenie W, O. K. R. P, P. 
się jutro, dnia 26 b. m. o godz. 

(AL Jerozolimskie 6). 

W niedzielę, dnia 25 b, m. 


sprz Wiec Polityczny. O godz. 12 m. 30 
„Oaza”, Grójecka 56/58 odbędzie 
ta in Wiec Polityczny. Przemawiać bę- 
S: « tow.: Rajmund Jaworowski, Adam 
K orski i Zygmunt Zienc. 


w 
ya go 


? Św 


w 


logycztowa Org. P. P .S. O godz, 11 rano w 
5) O. K R P. P. S, (Al, Jerozolimskie 

odbędzie się ogólne zebranie członków. 
Sawy b, ważnel 


W poniedziałek, dn. 26 b, m. 


Na” „Okęcie“, O g. 430 w lokalu dziel- 

Kół, Grójecka 59, odbędzie się zebranie 

+ 48, 

a Koło Robotników Rob, Publicznych, O £. 

będ lokalu OKR, Al. Jerozolimskie 6, od- 

t zie się zebranie Koła. 

w zj Tramwajarzy „Praga*. O g. 6 m. 30 

M "r Brukowa 29, odbędzie się zebra- 

1 o 

e Solo Triamwajarzy „Starówka“, O godz. 

th lokalu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie 
zebranie koła. 


RUCH SPOŁDZIELCZY 


| dzielczość rolna w Czechach. Dnia 
paa r. b, o godz. 12 odbędzie się od- 
Pią doc, J, Kurpatowskiego p. t: „Koo- 
ly Adcją rolna w Czechach” z cyklu bezpłat- 
p wykładów Collegium Publicum — u- 
ską nych przez Wolną Wszechnicę Pol- 
ne, (Śniadeckich 8, parter, wejście głów- 


Ruch kult.-oświatowy 


ai Centralnej Sceny Robotniczej. W po- 

Rebęzjcłek, o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 

ie Koła. Obecność wszystkich bez. 

4 ędnie obowiązuje, Pożądane jest opa- 
anie roli pamięciowo. 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


p "Superatura najwyższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 79,4 najniższa 17,0. 


deig p aszczalny przebieg pogody w dniu |- 


u ejszym: W dalszym ciągu pogoda sło. 
w da i dość ciepła. Nocą przymrozki głó- 
wi na wschodzie kraju, Umiarkowane 
Wrz, południowo - wschodnie i południo- 


pbór. We wtorek, w lokalu przy ul. 
la Tej 72, odbędzie się dodatkowa komi- 
djep borowa dla poborowych zamieszka- 
a w 6, 7, 8, 10 i 19-22 komisarjatach, pod 
q„gojacych P. K. U. mr. 4. Na komisję tę 
| ani stawić się wszyscy ci poborowi, któ- 
i dotąd obowiązku tego z jakichkolwiek 
Wodów mie dopełnili, 


Nareszcie kara za niestosowanie przepi- 
i j © bezpieczeństwie pracy. Wydział kar- 
1. sądu okręgowego rozpatrywał sprawę 
ith dlera, kierownika zakładów przemy. 
gą pb p. f: „Sieradzki i S-ka" w War- 
imi vie, oskarżonego z art. 474 K, K. W fir- 


leb: tej zdarzył się nieszczęśliwy wypadek 
i 1 
'ni 


tbag przy pile tarczowej. Wypadek ten 
du PY był przez inspektora pracy I obwo- 
| Bogią ozem ustalono, że piła tarczowa nie 
dw ła ochrony pomimo, że inspektor 
a Cy nakazał w swoim czasie jej urządze- 
isąq zaj stwierdzenia winy J, Dudlera, 


Areszt p go na 6 tygodni bezwzględnego 


Pop etawa Sportowa. Związek Zawodowy 
l X ch Artystów Plastyków zawiadamia, 
lo Warcie wystawy sportowej nastąpi w 
Związku (Nowy Świat 19) w sobotę 
b. m. o godz. 12-tej. Ostateczny ter= 
dsyłania prac upływa w dniu 26 b. 
ormacji udziela Sekretarjat Związku 
11 rano — 6 wiecz., tel. 525.60, 


idnia 31 

na 
t, Taf 
w 


POLECA 


k 


4 


B. 


€cią palców u ręki robotnika, zatrud- | 


NANE 


MEBLE | 
oraz OTOMANY 


najtańsze żró” 

gto! Nowych, uży* 

wanych. Ratami i 
| gotówką 

Leszno 28 — I0, 
TEREA TIRED EN 


-ens 


twietl, roentgen, impa kvar: Przyjmuje się również platery do odnawiania, 


wi 
uje lekarka ko- 

biety i dzieci, Niedziele 

f święta od 10—3, Wizyta 3 zł. 


mm m m 


Dr. med. B. ZOSNAŃ 


Al. Jerozol. 36 
wprost Dw, Głównego 
wener, syfilis, tryper 
(analizy) skôrne nie- 


moc pasen Niex. POLECA 
SYLSET"| | OKRYCIA 
niedzie A 
zd MĘSKIE i DAMSKIE 
RJAŁÓW 

Dr. Jan Nł apin KRAJOWYCH! ZAGRANICZNYCH 

Królewska Si. MATERJAŁY 
Ch. skórne wener, ana- z metra 
sulatin. 5-763, Nie: okisi 
zamożnym | pracjącym CENY PRZYSTĘPNE 
d uwzględn, Życzącym UDZIELAM. 


Ogłoszeniii 
drobne 


R) ZEGARY "xe, 


zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaliczki — 
Zegarmistrz Ch. 
Gutmacher, Smocza 
Nr. 21 mieszkania 23, 
róg Dzielnej. 

do szy- 


MUSZYNY "ia 


Kempisty Company, 


ogłasza 


wielela, Marszałko” 
wska 41, Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny. 


MEBLE na rat 


nowe, używane, oto 
many, wielki wybór, 
stałym | poleconym 
klijentom, bez zaliczki 


PO: warunki. 
Solna 18—4, róg Lesz- 


na, 
NA RATY zeserii. 
zegarki, 
wszelka biżuterja na 
dogodnych warunkach 
Biderman, Złota 27, 
sklep Jubilerski. 


Ubiory męskie, 


damskie 
na raty na 25 tygodni 
Długa 37— 4. 


Robotnicy po- 
pierajcie swoje 
pismo 
codzienne. 


Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


NIEDZIELA. 


10.15 — 11,45 Transmisja nabożeństwa z 
katedry Wileńskiej. 12.00 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, ko. 
munikat lotniczo - meteorologiczny, oraz 
nadprogram. 12.10 — 1400 Koncert z Fil- 
harmonji Warszawskiej, Wykonawcy: Or- 
kiestra Filharmoniczna pod dyr. Józefa O- 
zimińskiego, Jan i Leopold Dworakowscy 
(skrzypce) i prof. Ludwik Urstein  (fort.). 
14,00 — 14.20 Odczyt p. t: „Jak można 
podnieść produkcję rolniczą”. 14.20 — 14.40 
Odczyt p. t: „Uprawy wiosenne”, 14.40 — 
15.00 Odczyt p. t: Najważniejsze wiadomo- 
ści i wskazania rolnicze”. 15.00 — 15.15 — 
Komunikat meteorolog'czny, oraz nadpro- 
gram. 15.15 — 1720 Transmisja z Filharmo. 
nji Warszawskiej Wykonawcy: Chór mie- 
szany „Lutni Warszawskiej”, Chór Akade- 
mickiego Koła Muz. i Orkiestra filharmo- 
niczna pod dyr. Piotra Maszyńskiego, oraz 
soliści: Adela Comte - Wilgocka, Marja 
Palcerkiewiczówra Józef Kotarbiński, A- 


r aha Ach ln ah) 


NA RATY! 


i damskie, płaszcze jedwabne. 
Pańska 79 — krawiec. 


- KREDYTU 
'ALABASTER | 


ELEKTORALNA 13. 


Powiatowa Kasa Chorych 
w Sochaczewie 


niniejszym 


KONKURS 


Warszawa, Plac Zba-|na stanowiska 2 stałych lekarzy, 


1 lekarz conajmniej z 5-cio letnią prak- 
tyką z uposażeniem do 1000 zł. miesięcznie; 


1 lekarz conajmniej z 2 letnią praktyką 
z uposażeniem do 600 zł. miesięcznie. 


W wolnym czasie 
Praktyka prywatna dozwolona, 


Termin składania ofert do dnia 31 mar. 
nowonabywcom, naj- |ca b. r. włącznie do Zarządu Pow. Kasy Cho- 
rych w Sochaczewie. 


DRUKARNIA 
„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzące. Przy|- 
muje do druku DZIEN- 
NIK, TYGODNIKI. 


ouae MIESIĘCZNIKI. -——- 
Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 


Ubio! 
kde” 


Warszawa, skle 


NA RATY 


leksander Michałowski i Marjan Palewicz- 
Golejewski. Słowo wstępne wygłosi prot. 
Stanisław Niewiadomski, Stanisław Moniu. 
szko „Widma”, muzyka do scen lirycznych 
z poematu Adama Mickiewicza „Dziady” na 
głosy solowe i chór czterogłosowy miesza- 
ny z towarzyszeniem orkiestry, 17.20—17.40 
Rozmaitości — wypowie p. Ludwik Lawiń- 
ski, 17.40 — 1910 Przerwa, 19.10 — 19.35 
Odczyt p. t.: „Książka i bibljoteka", 19.35— 
20,00 Odczyt p. t: „Dyplomacja polska w 
przeszłości. 20,00 — 20.25 Odczyt p. t. „Pod 
czarem Kraju Carmeny". 20.30 Koncert wie 
czorny wspólny ze stacją Poznań, Wyko- 
rawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa O- 
zimińskiego, kwartet solowy Władysława 
Lubierskiego, Zofia Fedyczkowska, Nana 
Iwanowa i prof. Franciszek Łukasiewicz, 
22.00 — 22,05 Sygnał czasu i komunikat lot- 
piczo - meteorologiczny. 22.05 — 22,20 Ko- 
munikaty PAT-a. 22.20 — 23,30 Komunika- 
ty: policyjny, Spoftowy, oraz nadprogram. 
22.30 — 23,30 Transmisja muzyki tanecznej. 


"TELEFUNKEM 


Are olette 3, nowy, odbiornik trzylampowy. 
Łatwa obsługa. Zbyteczna wymiana cewek. 


POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS S. A. 
Warszawa, Foksal 18; telef. 29-16. 


KA 


„SLIR WARSZAWSKI” 


NA RATY 


po cenach gotówkowych. 
UBIORY 
damskie i męskie 
gotowe i na obstalunek. 


Zamówienia wykon esz. 
+ rody w olga 


„SZYK WARSZAWSKI" 


nia — ul. DŁUGA 25, tel. 529-98, 


Wytwórnia w mieszkaniu , — ul 
piwo Długa 53/7. tel. 205-03. 


NA RATY 
i ZA GOTÓWKĘ. 


Ubiory męskie i damskie, wielki wy- 

bór płaszczy garbardinowych i nie- 

przemakalnych oraz materjały łokcio- 
we poleca 


H. SZCZYPIOR 


Ś-to Krzyska 35, tel, 223-20. 
EERTE EEE RZN ZORB EC EEE RE 


mini D E TEE 
PZ x 


Ów 
RAN 


zwiększyła się 


czu jadalnego. 


frontowy i wytwór- 


15-ej 


15-tej). 


Tramwajów. 


` 
d 
Ę 
Q 
[o 
4 
m 
ostatnim dniu, wzywa 


PO ROZMOWIE Z DYREKTOREM — 
TR A 
Przy ul. Długiej Nr. 29 otruła się nie- 
znanym płynem robotnica, 23-letnia Ja- 
nina Suska (Nadwiślańska 6), którą Po- 
gotowie przewiozło do szpitala Dz. Je- 
zus. Przyczyną targnięcia się na życie — 
nieporozumienia z dyrektorem fabryki. 
PRZY PRACY. 


Przy budowie domu przy ul. Parkowej 
pr. 27, „padła cegła i ugodziła w głowę mu- 
rarza 55-letn'ego Józefa Kamaszewskieżo 
(Młynarska 5), Doznał on wstrząśnienia 
mózgu i poranienia głowy. Po opatrunku 
Pogotowie przewiozło nieszczęśliwego do 
szpitala Dz. Jezus. 


CZUJNA SŁUŻĄCA UDAREMNIŁA KRA- 
DZIEŻ, 


Przy uf, Siennej nr. 20 do mie zkania dr. 
Hieronima Czarkowskiego, za pomocą pod- 
rebionego klucza, wszedł kuchennym wej- 
ściem jakiś złodziej. W chwili otwierania 
szafy czelny złodziej natknął się na służą- 
cę Józefę Kurczyńską, Na widok jej opry- 
szek „zwiał'” na schody. Czujna służąca po- 
szła za złodziejem, zawiadamiając po dro- 
dze dozorcę. Na ulicy złodziej przyłączył 
się do ocekujących 2-ch kolegów „po fa- 
chu", poczem wszyscy podążyli w stronę 

ul. Wie'kiej, Na widok munduru jeden t- 
| ciękł na ul Slsk, drugi na Złotą, trzecie- 


„Ceres“ w r. 1927, w stosunku do r. 1926. 


Jest to najlepszy dowód wzrastającej po- 
pularności tego najlepszego i najtańszego tłusz- 


Chcesz być piękną? 
Używaj kremu i mydła 


„BALLADYNA" 


Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 


Wyżymaczki Amerykańskie oraz Nakrycia 


Fabryk NORBLIN I FRAGET 


na raty po 5— zł tygodniowo 
Marszałkowska 38 m. 20. 


Bilety ulgowe oraz ; 
komunalnych i społecznych nabywać można wyłącznie w biurze 


nabywania, zaznaczając, że 
ważne będą od d. 26-go b. m. 


NL o>—,Ę+>2->—---L—LPQo>oos 
- WYPADKI, PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


Motto: Prawda zwycięża | 


O 33'|, 


konsumcja tłuszczu jadalnego 


Platerowane 


p w wzw 
Dyrekcja Tramwajów Miejskich w War-, 
Szawie zawiadamia, że sprzedaż biletów terminowych na II-gi 
kwartał 1928 r. rozpoczyna się d. 26-go b. m. : 
1) w biurze Tramwajów pr 

a w soboty © 
2) na ah" nie 0 Men 
, 9-ej do 14-ej). ; 

3) w polskiśm Biurze ewy £ „Orbis” przy ul. Marsrałkow- 

skiej 98, Nalewki 8 i 


ul. Młynarskiej 2 (od godz 9 do 
godz. 9-ej do 12-ej). 
ei Państwowych przy ul Królewskiej 23 


ólewskiej 16 (od godz. 9-ej do 
bezimienne dla instytucyj państwowych. 


Cena normalnego biletu tramwajowego wynosi Zł. 70.—, ulgo-. 
wego ZŁ 45.50 i studenckiego Zł. 35.— 

Bilety ważne zarówno w dzień jak i w nocy, 

Dla uniknięcia zbytniego natłoku przy 


droższe są o 100, 
o biletów w 

ubliczność do jaknajwcześniejszego ich 
bilety, wykupione na II-gi kwartał r. b. 


się 


go zaś, tego właśnie, który był spłoszony, 
w mieszkaniu dr, Czarkowskiego ujęto i od- 
prowadzono do B-go komisarjatu. Tam się 
ckazało, że jest to 25-letni Lejba Szatejko 
(Nowolipie 60). 

O KLUCZ OD GÓRY. 

W okresie przedświątecznym, jak to wie- 
dzą wszyscy czytelnicy, odbywa się „wiel-' 
tie pranie”, Wtedy klucz od strychu, gdzie! 
się suszy bieliznę, jest przedmiotem upraś- 
nionym przez każdą gosposię. y 

Pragnienia są niekiedy tak silne, że pro-' 
wadzą do zatargów. Jeden z nich, przy ul. 
Garberskiej mr, 5 zakończył się krwawo. P. 
Julja Uścińska, służąca u Jojne Kaczki, i- 
dąc z córką 18-letnią Marją powiesić bieli-: 
znę, spotkała na schodach rodzinę Moszka 
Rubiasztejnów, która odmówiła wydania 
klucza. Wreszcie Uścińskie zdobyły klucz 
Na strychu wynikł drugi zatarg z udziałem 
żony Rubinstejna, 2 córek i syna, którzy 
mie pozwolili Uścińskim zawieszać sznury, 
starając się przemocą wypchnąć je ze stry- 
chu. 7 

Wynikła walka Zaczęto się okładać pięś- 
ciami i „przerzedzać” zbyt gęste włosy.. Na 
krzyk nadbiegli sąsiedzi i walczących roz- 
broilii Poszwankowane Uścińskie opatrzył 
Lekarz Pogotowia i stwierdził u nich potłu- 
czenie rąk i klatki piersiowej. Dalszy ciąg, 
w protokóle, sporządzonym przez I kom. 
P, Pe TATY 

; Pi 


As "JARA: 


à A. | 


WIELU LAT: WODKI*LIKIERY ° WINA OWOCOWE i MIODY 


| Sir 6 


WARSZAWSKA SPÓŁDZ:EELNIA 
MIESZKANIOWA. 


Zarząd Spółdzielni podaje do wiadomości 
członków, że w m. maju r. b. przewidywane 
jest ukończenie dalszych 32 mieszkań w I 
kolonji na Żoliborzu. Ubiegać się o otrzy- 
manie mieszkania mają prawo członkowie 
Spółdzielni, posiadający w dn. 1 marca r. 
b.przynajmniej 5 punktów płatniczych. Do 
wszystkich tych członków zostały rozesła- 
ne zgłoszenia, które należy wypełnić i prze 
słać do biura Spółdzielni w terminie do dn. 
5 kwietnia r. b. Ewentualne reklamacje w 
sprawie nieotrzymania zgłoszenia należy 
zgłaszać do biura Spółdzielni w godzinach 
urzędowania: codziennie od 9 rano do 3-cj 
'popoł, we czwartki prócz tego od 5 — 7 
wieczorem, Po dn. 5-go kwietnia żadne re. 
"klamacje uwzględniane nie będą. 


ZARZĄD. 
Ceata aatinaa daia a a JE 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE, 

Stadjon WKS, Legja godz, 12 — Narodo- 

„wy bieg na przełaj przy udziale około 300 | 
zawodników, 
| Godz. 15.30 — Mecz o mistrzostwo Ligi 
PZPN pomiędzy Legią i ŁKS-em (Łódź). 
' Boisko AZS (park Skaryszewski) godz. | 
10.30 Makkabi — Warszawianka rez. godz. 
1230 AZS — Polonia rez, Oba mecze o wej- 
ście do klasy A, 

Boisko Skry godz. 10.30 — Pocisk—Bar- 
kochba (o wejście do klasy A) godz. 13.30 
Ruch — Marymont, godz. 15.30 Skra—Var- 
sovia (oba mecze o mistrzostwo klasy A). 

Lokal Skry godz. 12 — dalszy ciąg bok- 
serskich mistrzostw robotniczych, O godz. 
20 — finały, 

Lokal ZZ. godz. 10: Walne zgromadzenie 
Związku Związlków. 

Ujeżdżałnia Policji Państwowej godz. 12 
zawody konne dla pań i panów Wyższej 
Szkoły Wojennej. 

Agrykola godz. 10 — Lilpopianka II — 
Głuchoniemi I, godz. 15 Lilpopianka— Głu- 
choniemi. 

Boisko w Mokotowie godz, 10 — WKS.-— 
'Orzeł, 
` Pozatem: 

Polonia gra w Toruniu z TKS-em o mi- 
strzostwo Ligi. 

Warszawianka gra w Poznaniu z Wartą 
o mistrzostwo Ligi. 

Inne mecze ligowe. W Krakowie: Craco- 
via— Czarni, w Katowicach IFC, w Łodzi Tu- 
rvści — Wisła, a we Lwowie Pogoń — Ha- 
smonea. 


RUTKOWSKI SĘDZIUJE MECZ LEGJA — 
"8 Ł. K. S. 
Dzisiejszy mecz ligowy o godz. 15.30 na 
bcisku Legji pomiędzy Legją i ŁKS-em *ę- 
dziować będzie p. Rutkowski, 


SOBOTNIE MECZE PIŁKI NOŻNEJ 
W WARSZAWIE. 

W sobotę na boisku Skry rozegrane zo- 
stały dwa mecze piłki nożnej. Mecz pomię. 
dzy Makkabi i Samsonem zakończył się wy- 
„nikiem nierozstrzygniętym 2:2 (2:1), przy- 
czem ambitnie grający Samson miał nawet 
przewagę nad A-klasowym przeciwnikiem. 

Przedmecz drużyn Ascola II — Samson 
II 3:0 (2:0). Przewaga przez cały czas po 
s'ronie lepszej technicznie Ascoli 

CECHIC KARLIN WE LWOWIE. 


Podczas Świąt Wielkanocnych Pogoń rə- 
'zegra dwa mecze z praskim klubem Ce- 


chic - Karlin. 


non ; 


RANMA mamerne aiam a mu ZA TAT A A WE CRATE S CA ZIDA 


REMBEK, 


NAGAN 


Powieść. 


Doszli do mostu. Tu Pomianowski za- 
„trzymał na chwilę kompanię, aby się le- 
piej zwarła, kazał trzymać broń napo- 
gotowiu i uważać na jego rozporządze- 
nia. Przypuszczał, że bolszewicy zajęli 
zabudowania fabryczne, a oprócz tego 
„wystawili jaką silniejszą placówkę na- 
„przeciw mostu, z którą musiało przyjść 

A do spotkania. Tymczasem minęli już 
„most, zachowując największą  ostroż- 
ność, a nikt im nie zastąpił drogi. Przy- 
puszczali wobec tego, że bolszewicy, o- 
bawiają się własnej artylerji, bijącej sta- 
de w rzekę, wogóle zostawili na opiece 
boskiej, śdy nagle w nieprzebitych ciem- 
jnościach, panujących pod drzewami 
przydrożnemi, zabrzmiało donośnie: 

— Stoj! Kto idiot? DS 
Har sp wrzasnął Pomianowski w 
, Czerwone światło salwy  rozdarło 
ciemność. Kompanja zawyła „Hurra!"— 
'i z gwałtownością zgrai! drapieżników 
rzuciła się naprzód. Rozległ się tupot 
(kilkudziesięciu nóg, szczęk bagnetów, 
jgłache uderzenia kolb; zagrzmiały Bree 
ikleństwa oraz kilkanaście krótkich, jak- 
‚by natychmiast stłumionych strzałów — 


a 


41 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości'1 milimetra w tekście 
i zaofiarowanie pracy o 50 proc. 
y: układ zwyczajnych — 10 szpal 


adresu 50 gr. 


śr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltow 


| 


„ROBOTNIK", niedziela 25 marca 1928 


SWIAT EKRANU 


„CHATA WUJA TOMA“ 


W najbliższym czasie ujrzymy w War- | tem domy te, 
szawie jeden z najpiękniejszych. obra- | 65 budynkami, 


zów „Uniwersalu” 
film wykonany nakładem 


„Ewunia”, bohaterka „Chaty wuja 
Toma", 


o nim wyobrażenia podajemy porów- 
nanie z próbami przedwojennemi. W 
r. 1913 Carl Laemmle realizował poraz 
pierwszy „Chatę wuja Toma“, Produk- 
cja kosztowała bajońską na owe czasy 
sumę 16 tysięcy dolarów i z tego po- 
wodu uznano film ten za arcydzieło. 
Rolę wuja Toma odtwarzał Harry Pol- 
lard, realizator obecnej „Chaty“. 

W r. 1913, przed rozpoczęciem fil- 
mowania, opracowano scenarjusz, któ- 


rego kopje otrzymał każdy z artystów | 
i statystów. Po dwuch dniach, kiedy ; 
każdy nauczył się na pamięć swojej ro- | 
| li, przystąpiono do kręcenia, bez żad- ' 


nych prób i przygotowań. 


l 
Obècnie, do sfilmowania małych sce- 


nek t. zw. „props', których wyświetle- 
nie trwa napewno nie więcej, niż pół 
minuty, szukano całemi tygodniami 
specjalnych miejsc, Wybudowano całe 
plantacje Shelby i St. Clair. Dom mie- 
szkalny Shelby'ów składa się z 9 po- 
koi, z których każdy jest kompletnie 


wraz z otaczającemi je 
zostały urządzone na 


„Chatę wuja Toma”, | podstawie różnych szkiców i planów, 
olbrzymich | których sporządzenie pochłonęło masę 
kosztów i pracy. Dla nabrania pewnego 


czasu i pieniędzy, gdyż architekci i ek- 

sperci, przed ich dokonaniem, zw edzi- 

li około 50 plantacji na południu. 
Dla realnego przedstawienia scen, 


jeździ się w rozmaite miejsca. „Wyciecz- | 


ki” takie są bardzo kosztowne, gdyż 
wymagają transportowania ze sobą ca- 
łego aparatu technicznego. Jedną 'aką 
scenę filmowano np. obok Plattsburga, 
na rzece Saranac. Druga, niemniej ko- 
sztowna odbywała się na rzece Missi- 
ssipi, Użyto do niej starego, oryginal- 
nego okrętu „Kate Adams", Samo od- 
restaurowanie i piszczenie w ruch te- 
go olbrzyma, przemianowanego na „La 
Belle Riviere“, pochłonęło wiele pie- 
niędzy. 

Dla wiernego oddania tła zwieziono 
z nadbrzeżnych lasów Mississipi stosy 


mchu hiszpańskiego i ziełska. Z głębi | 
Kalitornji sprowadzono tysiące drzew: 


magnolje, oleandry, palmy. Drzewa te 
sadzono naprzemian z dekoracjami tak 
precyzyjnie i artystycznie wykonane- 
mi, że nawet reżyserzy, nie mogl: od- 
różnić prawdziwych od sztucznych. 

Do sceny gonitwy po krze lodowei 
sprowadzono z Anglji wielkie, rasowe 
brytany oraz specjalnego hodowcę 


Doskonała scena sprzedaży niewolni- 
ków z „Chaty wuja Toma", 


W dziale garderoby wykonano 50 ty- 
sięcy różnych ubiorów, zaś do charak- 
teryzacji artystów i statystów zużyto 


urządzony do najmniejszych szczegó- | 28 tysięcy rozmaitych słoików i fla- 


łów. Tak samo dom St. Clairów. Przy- 


szeczek kosmetyków. 


PRZYPADEK RZĄDZI SWIATEM... 


Młodziutka, bo zaledwie 19 lat li- 
cząca Barbara Worth, zamieszkała sta- 
le w Kolumbji, przyjechała w odwie- 
dziny do swojej przyjaciółki, pracow- 
niczki wielkiego składu perfumeryjne- 
go w Los Angeles. Często przychodzi- 
ła Barbara do niej podczas pracy w 
sklepie. Pewnego dnia, gdy obie przy- 
jaciółki były zajęte pogawędką, wszedł 
do składu za zakupami młody, przy- 
stojny mężczyzna. Po kilkuminutowej 
obserwacji, przystąpił on do Barbary i 
przedstawiwszy się, zaproponował jej 


i żołnierze znaleźli*się w lesie. Tu ich 
znowu zatrzymał Pomianowski. 

Pomimo zakazu wybuchł gwar przytłu- 
mionych rozmów. 

— Co to właściwie było??.. — pytał 
jeden. — Czy tam był kto?... 

— Jakto, co to było? — dziwił się in- 
ny. Ja sam zepchnąłem bolszewika do 
rowu bagnetem! 

— Kto tam nie wie co to było? — o- 
dezwał się inny jeszcze. — Ja ze dwóch 
wyrżnąłem kolbą, aż się potoczyli! 

— A ja przewróciłem się przez jakie- 
goś leżącego! Pewnie dostał od naszej 
salwy! 

— A ja leciałem, ale nikogo nie spot- 
kałem! ; 

— I nie słyszałeś, jak za nami bili z 
karabinów? 

— To oni strzelali? 

— A teraz kto strzela, jak nie oni? 

Rzeczywiście koło mostu rozgorzała 
straszliwa kanonada, W mroku błyska- 
ły czerwone punkciki karabinowych 
strzałów. Wraz odezwały się okopy 
bolszewickie, i maszynki zaczęły trza- 
skać gwałtownie, starając się przekrzy- 
czeć jedna drugą. Ciemności napełniły 
się przeciągłym, nie milknącym jękiem 
kul karabinowych. 

Pomianowskiego szarpnął ktoś silnie 
za ramię i szepnął mu w ucho z niewy- 
powiedzianą radością: 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, ————— 


grę w filmie, Był to Tamar Lane, zna- 
ny redaktor popularnego pisma filmo- 
wego „Film Mercury”, Barbara oczy- 
wiście z wielkiem entuzjazmem zgodzi- 
ła się na tę propozycję. 

Po krótkim czasie prób, przekonano 
się, że poza swoją wyjątkową urodą, 
posiada Barbara także duże zdolności 
sceniczne i powierzono jej odrazu głó- 
wną rolę w komedji „Wyścig o szczę- 
ście”, gdzie występuje jako partnerka 
Reginalda Denny, Obraz ten ujrzymy 
niebawem. 3 ; 


— Słyszysz, te kozie syny biją teraz 
do siebie! 

— A tak, bo ci z fabryk strzelają na 
drogę do własnej pasówki. Tylko nie 
rozmawiać teraz, bo jesteśmy w samym 
środku nieprzyjaciół, 

— Ach, przepraszam, to pan porucz- 


nik! 


I zmieszany żołnierz odskoczył gwał- 
townie, jak od jeża. 

Szli teraz drogą leśną w stronę Lip- 
ska. Było tak ciemno, że idący na prze- 
dzie co chwila wpadali w rowy lub na 
drzewa; idący za nimi trzymali ich za 
płaszcze, aby nie stracić kierunku. 

Przed nimi słychać było jakiś oddalony 
szum. Po chwili hałas ten stał się wy- 
raźnym tętentem konia: naprzeciw nich 
jechały sanie. 

Pomianowski znowu zatrzymał oddział, 
Żołnierze przygotowali broń do strzału i 
czekali z niespokojnem drżeniem na 
nowe wydarzenie. Pomimo śwałtownej 
kanonady grzmiącej z tyłu, uszy ich 
chwytały doskonale tupot koński i sze- 
lest zbliżającego się wehikułu. 

Gdy jadący zbliżyli się na kilkanaście 
kroków, Pomianowski zapytał donośnym 
głosem: 

— Stoj! Kto jediet? 

W ciemnościach odpowiedział łago- 
dny, śpiewny głos: 

Swai, towariszczy, swai! 


", 
— 


taniej, 


towy. Za terminowy druk 


w Redaktor odpowiedzialn 
Odbito w druk, „Robotnika“, Warecka 7, 


ALRAUNE 
NA EKRANIE 


Słynna powieść Ewensa „Alraune" 
została obecnie zrealizowaną przez je- 
dnego z najwybitniejszych niemieckich 
reżyserów Henryka Galeena, twórcę 
„Golema“ i „Studenta z Pragi", 


Brigida Helm i Paweł Wegener 
w iilmie „Alraune”, 


W przeróbce filmowej „Alraune* w 
porozumieniu zresztą z autorem uległa 
pewnym zmianom. Między innemi np. 
do treści dołączono historję Alrauny, 
uciekającej z pensjonatu do wędrowne- 
go cyrku. Sceny te kipią bujnym ży- 
ciem cyrkowym i budzą podziw dla od- 
wagi aktorki, która bez lęku wchodzi 
do klatki ze lwami. Nie odbyło się to 
rzecz prosta bez specjalnych przygoto- 
wań, gdyż słynny pogromca lwów ka- 
pitan Alfred Schneider przez cały ty- 
dzień kształcił swych wychowanków 
do gościnnego przyjęcia sympatycznej 
artystki, 

Rolę „Alrąuny* odtworzyć ma Bry- 

| gida Helm, znana już nam z doskonałej 
kb. „Dobrej Marji” w „Metropo- 

Artystka ta już w 16 roku życia o- 
puściła pensję, by zostać uczenicą szko- 
ły filmowej Fryderyka Langa. 


Co grają dzisiaj kina. 


Colosseum: „Huragan”, 

Stylowy: „Cyrk”, 

Casino: „Ludzie dzisiejsi”, - 

Miejski: „Wieczna miłość" 

Palace: „Apasze paryscy”, 

Pan: „Dama w wagonie sypialnym”, 

Corso: „W sidłach życia”, 

Rococo: „Tajemnica pięknej pani”. 

Splendid: „Pocałunek w taksówce” i „W 
kuszącym blasku brylantów”. 

Wodewil: „Mała awanturnica", 

Capitol: „Dama w wagonie sypialnym”, 

Światowid: „Demon Cyrku”, * © 

Apollo: „Żona Faraona". 

Filharmonja: „Król królów”, ie 

Mignon (Marszałkowska); „Chata za wsią”. 

Mewa: „Wschód słońca”, - 

Muza (ul. Mokotowska): „Dziewczę z lu. 
du”, pady. 


— Pal! — padła komenda. 

Na moment droga stanęła w blasku 
salwy, lecz wnet zatonęła w tym głąb- 
szym mroku. Tętent ustał i zapanowała 
cisza, ale już żołnierze byli przy saniach, 

Pomianowski zaświecił latarką elek- 
tryczną. W jej blasku ujrzano na dro- 
dze stojący wózek chłopski; w hołoblach 
leżał koń w drgawkach konania; obok 
niego szarzała nieruchoma postać chłopa 
w kożuchu i wielkiej czapie futrzanej na 
głowie; na wozie było trzech bolszewi- 
ków: dwaj siedzieli, a trzeci leżał, wi- 
docznie również zabity. 

— Ładna salwa, panie poruczniku — 
zauważył Gołąbek, — Koń i dwuch lu- 
dzi na śmierćl 

Pomianowski przybliżył latarkę do le- 
żącego bolszewika i obrócił go, aby po- 
znać czy żyje. Nie żył, 

— Ale też ma mordę! — wykrzyknął 
kapral Zajączkowski, przyglądając się 
poległemu, 

Rzeczywiście zabity miał część twa- 
rzy sino fiolotową, a co gorsza zamiast 
nosa patrzyły bezczelnie na Polaków 
dwie dziury, jak u świni. 

— Jakiś bolszewicki łapiduch — zau- 
ważył Michalik, spostrzegłszy opaskę 
czerwonego krzyża na ramieniu trupa. 

Pomianowskiego wzruszyła myśl, że 
schwytani bolszewicy jadą z czołówki i 
że wobec tego będzie mógł od nich za- 


zł 5.40, bez odnoszenia zł. 4,70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekroic 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


gi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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TEATR I MUZYKA 


Dziś w teatrach mie Jskić! 


Wielki 
o 3-ej pp. „Pan Twar 
o 8-ej w. „Hrabina 
Narodowy p 
o 3 m. 30 „Pan Damazy 
o 8-ej w. „Walka“ 
Letni 
o 4-ej pp. „Fenomenalna w 
J PP ań 


dowski” 


ei . s i s 
o 8-ej w. „Nie ożenię SI% __ 
Teatr Wielki, Dziś o godz. 3 popoł. P** 


Twardowski", 
Wieczorem „Hrabina”, popo 
Teatr Narodowy. Dziś o godz. 3 PO” 
„Pan Damazy”, Wieczorem „Wanna 
Teatr Letni. Dziś wieczorem „Nie 9% 
się”. 
Popołudniu po cenach zniżonych Fe 
menalna umowa”. æ 
Teatr Polski. O godz, 3.30 popoł. P m 
nach zniżonych „Juljusz Cezar”, Wieczo” 
nCzłowiek i nadczłowiek”. p 
Teatr Mały, Dziś o godz. 12 w poł. po °° 
nach zniżonych „Świt, dzień i noc”. pasi 
O godz. 4-tej po poł, „Moralność 
Dulskiej", 
Wieczorem „Powrót do grzechu”. 
Stołeczna Operetka w Teatrze Ni j 
Dziś „Najpiękniejsza z kobiet". Początek * 
godz. 8 wiecz. pä 
Wielka rewja w Teatrze Nowości. | 


rzelskiej, która powróciła z Paryża. g 

lowa Przedmieścia”, 
Teatr Znicz, Dziś „Więzień Magdeborie, 
na czele espołu, 7, 
Codziennie „Publics 


„Wszystko z miłości” z udziałem Z. P0” 
Początek o godz. 10-tej wiecz. 
Teatr Praski. O godz. 4.tej popoł. 
Wieczorem „Pod  Bełwederem” í jk 
kapral Swczapa kochał Dziadka”. a, 
Qui Pro Quo. Dziś rewja p. Ł i 
Q. P. Q. z Ordonówną, Zimińską i Jaros”. 
„Morskie Oko", 
ma głos”, 
Wesoła Jama. „Więc do widzenia”. 


Teatr „Czerwony As”, Codziennie sort | 


program rewji p. t. „Kai-Kai*, mó 
Cyrk, Program atrakcji i turniej 
zapaśniczych. Re 
Teatr Elizeum (Karowa 18), Dziś i codzi 
nie trupa Wileńska. Powtórzenie premie" 
„Piewca swojej niedoli", Początek o gott 
Przedstawienie dla dzieci w Teatrze = 
wości, W niedzielę, dnia 25 b. m. o godt 
min. 30 popol. odbędzie się przedstawie? 
dla dzieci. Dane będą sztuki: „Tajemnic! 
gość”, „Konik Polny i mrówka”, „Porcel*” 
nowa lalka i pluszowy Miś", „Ninka nie 
chce iść do szkoły”, Każde dziecko ote7f” 
me upominek. Wszelkie bilety ulgowe *% 
ważne. Grupy szkolne korzystają z ulgi: n 
Z Filharmonji Dziś na poranku, poświ® 
conym muzyce skandynawskiej grać 
rp. Jan i Leopold Dworakowscy (skrzyp”” 
oraz prof. Jerzy Leteld (fortepian). Dyryś" 
je p. Ozimiński, Jutro, w niedzielę, o godź 
3 popol. wykonane będą pod dyrekcją P”*,' 
Piotra Maszyńskiego „Widma” Moniuszk 
do słów Mickiewicza (Il-ga część De 
dów"). Wykonawcami tego pięknego c 
będą: chóry „Lutni” i Akademickiego Ke 
muzycznego, oraz pp. Comte wilgoci 
(śpiew), Marta Zajączkowska (recytacja” 
Józef Kotarbiński (recytacja), Al. Miche 
łowski (śpiew), prof. St. Niewiadomski (P? 
lekcja) i M, Palewicz (śpiew). 


sięgnąć wiadomości o Maryśce. Zwróch 
teraz latarkę do jeńców, którzy zdawal 

się być niesłychanie przejęci zajście. 
bo nie mogli opanować szczękania zęba”. 
mi, i zapytał ich groźnie po rosyjski” 

— Jesteście sanitarjusze? 

— Nie, wasza wielmożność — odpo” 
wiedział, trzęsący się ze strachu ote 
wonogwardzista. To ten zabity był £ 
czerem. 4 

— A wy nie wiecie, co się stało z P 
skim szpitalem we wsi? f 

— Nic nie wiemy. Nas bolszewicy = 
brali siłą do wojska, ale myśmy naw? 
nie strzelali zupełnie do panów Polaków 

— To pocoście tu jechali? zj 

— My tak tylko pojechali do wiosk! 
teraz wracali. A 

— Aha, tak tylko pojechali i wracali” 
— powtórzył Pomianowski, — I nie W! 
cie co się działo w ambulansie? gi 

Bolszewikowi niespokojnie kręciły sę 
oczy. 

Podobno tam była bitwa — rzekł nie” 
pewnie. — Ale to miał zrobić jeden ** 
lak, który uciekł do bolszewików. i 

—— Cóż on zrobił? . P 

— Ja tam nie byłem. Mnie tylko ei 
opowiadali. Ten sanitarjusz wie i 
więcej, 

Pomianowski znowu rzucił okiem 
zabitego, ale ten nie poruszył się- 


KeS 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


